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Projekt traktatów pokojowych z Włochami i Finlandia
Włochy tracą prawa mandatowe — Finlandia odstępuję

l. on dyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
tekst traktatu pokojowego z Włochami przewi­
duje zredukowanie armii włoskiej, która ma li­
czyć najwyżej 250 tysięcy ludzi. Flota włoska ma 
posiadać jedynie 2 okręty wojenne z działami o 
średnicy 12.5 cali, 4 krążowniki z działami 6-ca- 
lowyrni, 4 kontrtorpedowce, 16 łodzi torpedo­
wych i 20 mniejszych okrętów. Mniejsze okręty 
wojenne i statki pomocnicze mają być zniszczone 
łub zatrzymane przez sojuszników.

Włochy nie będą mogły Tobie doświadczeń z 
autożyrami itp. Pantellarie, Pelagie Isole i Pia- 
nosa będą całkowicie zdemiłitaryzowane. Całv 
personel floty włoskiej nie będzie przewyższał 
22 500 oficerów i żołnierzy. Włoskie siły lotni­
cze ograniczono do ogólnej liczby 25 tysięcy łudzi.

Zgodnie z traktatem, Włochy będą musiały 
współpracować w celu zapobieżenia nowym zbro­
jeniom niemieckim i japońskim. Władze włoskie 
nie pozwolą na zatrudnienie lub szkolenie we Wło­
szech jakichkolwiek techników lotnictwa cywil­
nego lub wojskowego, którzy są luib byli obywate­
lami niemieckimi lub japońskimi.

Wstęp traktatu potwierdza zaufanie, udzielone 
Włochom dzięki temu, że brały czynny udział 
w wojnie przeciwko Niemcom i stwierdza, że 
mocarstwa sojusznicze oraz Włochy pragną za­
wrzeć traktat pokojowy, który stworzy podstawę 
do wzajemnych stosunków przyjacielskich i za­
łatwi wszelkie "sporne kwestie, umożliwiając w 
ten sposób sojusznikom poparcie prośby Włoch 
o przyjęcie ich do grona Narodów Zjednoczonych 
oraz do wzięcia udziału we wszelkich umowach, 
zawieranych pod auspicjami Narodów Zjedno­
czonych.

sudecfea graizfog
Jesteśmy w trakcie rozwiązywania szeregu 

trudności, Wynikłych ha skutek ogromnych 
zniszczeń wojennych, strat kapitałowych, 
zmian i przetasowań w strukturze ludnościo­
wej kraju. Odbudowujemy się od podstaw i 
choć bardzo wiele jeszcze pozostało do zro­
bienia, na pewnych odcinkach osiągnęliśmy 
naprawdę imponujące wyniki. Nie uprawnia 
nas to jednak do zamykania oczu na wysiłki 
innych. Powinniśmy korzystać z doświadczeń 
bliższych i dalszych sąsiadów, by jak najbar­
dziej wzmóc własne tempo odbudowy.

O Czechosłowacji pasze się u nas tylko pod 
kątem polityki, w związku ze sprawą Zaol­
zia i innych nieuzasadnionych pretensyj Cze­
chów do terytoriów Polski. Brak jednak wia­
domości o życiu gospodarczym Republiki, o 
powolnych wprawdzie, ale stałych sukcesach 
w dziedzinie wzmożenia produkcji rolnej i 
przemysłowej. Oczywiście zadanie czeskie 
jest dużo łatwiejsze, gdyż Czechosłowacja 
wyszła z wojny niemal bez szwanku. Jednak­
że okres powojenny nastręcza i im niemało 
kłopotów.

Na ogół podobne są one do naszych. A 
więc zakrojony na dwa lata plan odbudowy 
gospodarczej Republiki, • reforma administra­
cji, zmiana systemu świadczeń, kolonizacja 
okręgów sudeckich, oczyszczonych od ele­
mentu niemieckiego, organizacja gospodarki 
zmacjonalizowanej, wzmożenie eksportu, — 
przy czym w planie czeskim leży zdobycie 
dawnych rynków niemieckich.

Brak rąk do pracy
Największą bodaj przeszkodą w realizowa­

niu tych planów jest brak rąk roboczych. W 
samych Czechach — bez Słowacji — w roku 
1937 było zatrudnionych milion osiemdzie­
siąt tysięcy osób, obecnie stan zatrudnienia 
wynosi tylko 890 tys., a po zakończeniu akcji 
wysiedlania Niemców spadnie do 780 tysię­
cy. W samym rolnictwie potrzeba dodatkowo 
200 tys. pracowników, a w przemyśle co naj­
mniej pół miliona. Przed podobnym proble­
mem w odniesieniu do przemysłu Ziem Za­
chodnich stoi zresztą i Polska,

W jaki sposób uzupełnić ludzi? W Czecho­
słowacji forsowany jest projekt sprowadze­
nia 100 tysięcy robotników z Włoch, gdzie 
szerzy się bezrobocie. Ponadto parlament 
uchwalił ustawę, upoważniającą rząd do mo­
bilizacji mężczyzn i kobiet dla wykonania 
niezbędnych robót rolnych.

Rząd podniósł ostatnio ceny płacone rol­
nikom za zboże dostarczone państwu. Pod­

Włochy uznają i respektują suwerenność i nie­
podległość Albanii i Etiopii. Włochy wyzbywają 
się wszelkich praw, tytułów i pretensyj, wynika­
jących z systemu mandatowego i wszelkich spe­
cjalnych praw w stosunku do terenów mandato­
wych.

Włochy zgadzają się na uznanie w pełni trak­
tatów pokojowych z Rumunią, Bułgarią, Węgra­
mi, Finlandią i innych umów, które zostały lub 
będą zawarte przez mocarstwa sojusznicze 
z Austrią, Niemcami i Japonią w celu przywró­
cenia pokoju.

Obecny traktat będzie ratyfikowany przez 
Włochy. Wejdzie on w życie natychmiast po 
ratyfikowaniu'przez Francję. Zjednoczone Kró­
lestwo, Stany Zjednoczone i Związek Radziecki. 
Dokumenty ratyfikacyjne będą w jak na jkrótszym 
czasie wymienione z rządem francuskim.

Do wymienionych we wstępie mocarstw za­
przyjaźnionych należą: Związek Radziecki. Zjed­
noczone Królestwo, Stany Zjednoczone, Chiny, 
Francja, Austria, Belgia, Białoruś, Brazylia, Ka­
nada, Czechosłowacja, Etiopih, Grecja, Indie, 
Holandia, Nowa Zelandia, Polska, Ukraina, Po­
łudniowa Afryka i Jugosławia.

Londyn (PAP). Agenc ja Reutera donosi, że 
na mocy projektu traktatu pokojowego pomiędzy 
państwami sprzymierzonymi a Finlandią, uzgo­
dnionym na konferencji paryskiej, Finlandia ma 
ustąpić na rzecz ZSRR prowincję fińską Petsamo. 
Związek Radziecki wyrzeka się praw do półwyspu 
Hanko, a Finlandia zgadza się na wydzierżawie­
nie Związkowi Radzieckiemu terytorium oraz

wyżka dotyczy jednak tylko tych gospo­
darstw, których obszar riie przekracza 20 ha. 
Mimo podwyżki, ceny mąki i chleba pozo­
staną bez zmiany a różnica zostanie pokryta 
przez rząd. Zaopatrzenie ludności w Czecho­
słowacji odbywa się całkowicie w ramach 
systemu kartkowego. Wolny rynek, czarna 
giełda itp. w ogóle nie istnieją. Niezależnie od 
surowych kar działa w tym kierunku dyscy­
plina społeczeństwa, która ostro piętnuje każ­
dego, kto by chciał wyłamać się z ogólnych 
ram zaopatrzenia. Przydziały zresztą nie są 
najgorsze, choć naturalnie daleko im do norm 
konsumeji przedwojennej. Szeroki zakres po­
mocy UNRRY, której dostawy w ciągu maja 
wyniosły 103 tys. 500 ton, ułatwia zadanie.

I!e jada przeciętny Czech
Oto jak wygląda obecne spożycie w porów­

naniu z przedwojennym: w roku 1945/46 prze­
ciętny mieszkaniec Czechosłowacji spożył 
19,4 kg mięsa zamiast przedwojennych 30 kg, 
4,5 kg tłuszczu zamiast 12 kg, 66 litrów mle­
ka zamiast 173 litrów, 63,7 kg mąki pszennej 
zamiast 77,6 kg, 53 jaja zamiast 152. Spadek 
konsumeji w Europie jest zjawiskiem po­
wszechnym.

Bardzo poważne rezultaty osiągają Czesi 
w dziedzinie handlu zagranicznego. Globalne 
cyfry obrotów — nawet z wyłączeniem trans­
portów UNRRY — wykazują systematyczny 
wzrost. Nadwyżka eksportu nad importem w 
I kwartale br. wyniosła 365 mil. k. cz. Lista 
towarów eksportowanych jest obfita. Wywozi 
się m. in. ziemniaki, koks, żelazo i wyrób' 
żelazne, drzewo i cukier, smołę i pochodne, 
szkło i wyroby szklane, nasiona, wyroby che­
miczne. Największe obroty przypadają na 
handel z Węgrami. Związkiem Radzieckim, 
Szwecją, Turcją, Szwajcarią. Najmniejsze są 
niestety właśnie z Polską i wynoszą zaledwie 
6 mil. k. cz. po stronie importu a 9,5 po stro­
nie eksportu. Czechosłowacja dąży usilnie 
do zawarcia szeregu normalnych umów han­
dlowych, zapewniając sobie w ten sposób no­
we rynki zbytu.

Na koniec wypadnie zaznaczyć, że Czesi 
zaczynają dość poważnie oszczędzać. Suma 
wkładów na książeczkach oszczędnościowych 
wynosi już 4 miliardy k. cz., na r-kach bież. 
16 miliardów k. oz. Co prawda oszczędność ta 
jest częściowo przymusowa, gdyż brak wol­
nego rynku utrudnia wydawanie pieniędzy. 
Tym niemniej jest ona dowodem gromadze­
nia się środków kapitałowych.

Rosji prowincję Petsamo
wód terytoralnych w celu urządzenia bazy mor­
skiej w okolicy Porkkala Udo. Na mocy trak­
tatu Finlandia również wyraża zgodę, stosownie 
do warunków zawieszenia broni, na użytkowanie 
przez Związek Radziecki dróg kolejowych i lot­
niczych, niezbędnych dla transportu personelu 
i frachtów ze Związku Radzieckiego do bazy 
morskiej w Porkkala Udo i potwierdza prawo 
udzielone Związkowi Radzieckiemu do nieskrę­
powanego posługiwania się wszystkimi środkami 
komunikacyjnymi pomiędzy Związkiem Radziec­
kim a terytorium, dzierżawionym w okolicy 
Porkkala Udo. Poza tym granice Finlandii po- 
zostają niezmienione i przebiegają zgodnie z trak­
tatem zawartym po zakończeniu wojny radziecko- 
fińskiej we wrześniu roku. 1944.

Traktat pokoj-owy z Finlandią nie dotyczy Sta­
nów Zjednoczonych, które nigdy nie znajdowały 
się w stanie wojny z tym krajem.

Na mocy klauzul lotniczych i morskich trak­
tatu wyspy Alandzkie będą zdemiłitaryzowane 
zgodnie ze status quo. Finlandia musi się.ograni­
czyć do zbrojeń i forty fikacyj, koniecznych je­
dynie dla celów defensywnych. Finlandia jest 
uprawniona do'posiadania armii lądowej w skła­
dzie nieprzekraczającym 34 (XX) ludzi, floty,’któ­
rejś personel nie może przekraczać 4500 osób, a 
tonaż 10 000 ton, oraz lotnictwa o liczebności 
nie więcej jak 3000 osób.

Finlandii nie wolno posiadać samolotów, które 
służyłyby jako bombowce z pomieszczeniami 
wewnętrznymi dla bomb.

Wreszcie traktaty Finlandią zawiera te same 
s artykuły, co traktat dla Włoch, dotyczące ochro­
ny; praw cywilnych, zakazu posiadania specjalnych
urządzeń wojskowych, oraz autożyra.

Min.. Byrnes żąda ogłoszenia tekstów 
Traktatów Pokojowych

L o n d y n (PAP). We wtorek, dnia 2.5 lipca 
minister Byrnes zwrócił się do Wielkiej Brytanii 
i Związku Radzieckiego z propozycją, aby pro­
jekty traktatów pokojowych zostały oficjalnie 
opublikowane, a to w związku z ukazaniem się 
w prasie tekstów traktatów z Finlandią i Wło­
chami. Min.- Bevin przeciwstawił się propozy­
cji min. Byrnesa z tego względu, że projekty 
traktatów zawierają szereg artykułów alterna­
tywnych. Bevin wołałby, aby teksty zostały 
opublikowane po całkowitym uzgodnieniu.

Przed konferencja pokojowa

Wielka Czwórka uzgodni tekst 
traktatów pokojowych

Nowy Jork (obsł. wł.). We wtorek wieczo­
rem amerykański sekretarz stanu Byrnes złóżył 
formalne . oświadczenie na temat prac ogólnej 
konferencji pokojowej rozpoczynającej się w Pa­
ryżu dnia 29' lipca. Minister Byrnes oświadczył, 
iż głównym zadaniem ministrów spraw zagranicz­
nych 4 mocarstw będzie wyjaśnienie uczestnikom 
konferencji traktatów pokojowych opracowanych 
przez 4 mocarstwa. Gdy przedstawiciele 21 
państw zakończą swe prace, 4 ministrowie zbiorą 
się ponownie by rozważyć zalecenia i ewentualne 
poprawki poczynione przez konferencję i uzgod­
nić ostateczny tekst traktatu.

Londyn (obsł. wł.). Na czele delegacji St. 
Zjednoczonych stoi minister spraw zagranicznych 
Byrnes oraz ambasadorowie St. Zjednoczonych 
w Londynie i Moskwie, delegat dla spraw od­
szkodowań, minister do spraw gospodarczych. 
Ambasador St. Zjednoczonych w Rzymie zajmo­
wać się będzie opracowaniem traktatu z Italią.

Na czele delegacji holenderskiej stoi minister 
spraw zagranicznych. W skład delegacji holen­
derskiej wchodzi również ambasador holender­
ski w Paryżu.

W skład delegacji rumuńskiej wchodzi wice­
premier i minister 6praw zagranicznych Tata- 
rescu, dwaj inni ministrowie oraz przedstawiciele 
Rumunii w Paryżu i Londynie.

„Irgum Zwai Leumi,/ sprawcą zamachu w Jerozolimie
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

do biura agencji w Tel Avivie dostarczono zapie­
czętowaną kopertę, w której znajdował się ko­
munikat żydowskiej organizacji „Irgum Zwai 
Leumi", stwierdzający, że członkowie tej organi­
zacji dokonali zamachu na „siedzibę brytyjskich 
władz okupacyjnych" w hotelu'„Króla Dawida" 
w Jerozolimie. Komunikat podkreśla, że tragedia 
wydarzyła nie z winy członków organizacji 
żydowskie cz z winy władz angielskich, które 
zlekceważ ostrzeżenie nadane przez telefon 
do central. >telu i do konsulatu francuskiego 
znajdujące się w sąsiedztwie hotelu — w 20 
minut przeć wybuchem bomby. W ostrzeżeniu 
wezwano wszystkie osoby przebywające w hote­

Klęska wyborcza 
izolaćjonlstów w USH

Nowy Jork (PAP). Sensacją politycz­
ną Stanów Zjednoczonycłj ub. tygodnia była 
klęska w prawyborach w Montanie senatora 
Burtona Wheelera, uważanego za jednego z 
filarów izolacjonizmu w Ameryce. Wheeler, 
który zasiadał w Senacie od 24 lat, znany 
jest powszechnie w kraju i za granicą jako 
jeden z największych antagonistów polityki 
międzynarodowej Roosevelta w czasie wojny. 
Wheeler poniósł klęskę mimo poparcia pra­
sy, radia i miejscowych kół wielkoprzemysło­
wych na rzecz młodego sędziego Leif Ericso- 
na, wysuniętego i popieranego przez „Politi- 
cal Action Committee" CIO.

Cała postępowa część prasy amerykańskiej 
widzi w klęsce Wheelera oznakę zmiany na­
strojów mas amerykańskich, które coraz bar­
dziej są świadome, że Stany Zjednoczone 
muszą iść drogą współpracy z innymi mocar­
stwami na wszystkich polach. Komentując 
klęskę Wheelera, nawiązuje się do faktu, że 
w ciągu ostatnich tygodni dwaj inni wielcy 
izolacjoniści amerykańscy, senator Gerald 
Nye z południowej Dakoty i Henrik Ship- 
stead z Minnesoty, przegrali prawybory na 
rzecz bardziej postępowych kandydatów.

W pierwszych latach wojny przed przystą­
pieniem do niej Stanów Zjednoczonych na­
zwisko Burtona Wheelera często ozdabiało 
czołowe szpalty dzienników hitlerowskich. 
Między innymi tutejszy „niesławnej pamię­
ci” „Ostdeutscher Beobachter" cytował raz po 
raz wypowiedzi Wheelera Burtona sympaty­
ka Niemiec występującego, stanowczo prze­
ciwko udziałowi Stanów Zjednoczonych w 
wojnie. Niemcy nie szczędzili mu pochlebnych 
słówek i przydomków w rodzaju „genial­
ny Amerykanin" itp. Na tej „genialności" po­
znali się ostatecznie i współziomkowie Whee­
lera głosując gremialnie na jego kontrkan­
dydata. W ogóle ruch izolacjonistyczny w 
Ameryce sprzeczny z duchem epoki j dąże­
niami narodów bliski jest jak się zdaje uwią- 
du starczego, (b).

Warszawa (obsł. wł.). Rząd, austriacki za­
apelował do uczestników konferencji pokojowej 
o‘przyznanie ludności południowego Tyrolu pra­
wa wypowiedzenia się czy chcą należeć do Au­
strii czy do Włoch.

Cienie konferencji pokojowej
Fryburg (ZAP). Jeden z prawników szwaj­

carskich próbował analizować możliwości pręd­
kiego zawarcia traktatów pokojowych. Wątpi on, 
czy konferencja pokojowa zbierająca się 29 bm. 
zdoła przed rokiem 1947 opracować warunki po­
koju dla Niemiec i Austrii.

„W okresie między pierwszą a drugą konfe­
rencją paryską nagromadziło się bowiem, — 
zdaniem szwajcarskiego prawnika — sporo no­
wego materiału spornego. Jest nim m. in. sprawa 
Triestu oraz dokonywane w ramach poszczegól­
nych stref przesunięcia terytorialne, uzasadniane 
względami gospodarczymi. Do cieniów przyszłych 
obrad zaliczyć też trzeba fakt, iż autorytet czte­
rech mocarstw nie jest już taki, jakim był w 
okresie konferencji w San Francisco.

Projekty, uchwalane na konferencji pokojowej 
w Paryżu, nie będą ostateczne. Ostatnia decyzja 
należeć będzie do czterech mocarstw. Mimo to 
nie należy lekceważyć głosu konferencji pary­
skiej, w którym udział wezmą prawie dwa tuziny 
•państw".

lu „Króla Dawida" do natychmiastowego opu­
szczenia gmachu.

Londyn (obsł. wł.). Rząd palestyński zaprze­
czył jakoby uprzedzono go o zamachu bombo­
wym jak to twierdzi żydowska agencja organi­
zacji terrorystycznej „Irgum Zwai Leumi". W Je­
rozolimie policja dokonuje obław i bada tożsa­
mość wszystkich mężczyzn żydowskich. 35 po­
dejrzanych zatrzymano.

Londyn (obsł. wł.). Urzędowe zestawienie 
ofiar wykazuje, że ilość osób zaginionych wsku­
tek zamachu bombowego dokonanego w hotelu 
„Króla Dawida" wynosi 72 podczas gdy liczba 
zabitych, których identyczność ustalono wynosi 
52, zaś rannych 42.
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SwIęlG Odrodzsnla sfegfesassa® było uroczyście 
w całym ferajn

W arszawa (PAP). Święto Odrodzenia, druga 
rocznica powstania PKWbJ, obchodzone było uro- 
fczyście w całym kraju. Na ulicach wszystkich 
miast polskich, w przedsiębiorstwach, instytu­
cjach, teatrach, w lokalach organiżacyj urządza­
ne były akademie i manifestacje.

W Katowicach Święto Odrodzenia rozpoczęło 
się od uroczystego nabożeństwa w kościele św. 
Piotra i Pawła. W godzinach popołudniowych od­
była się akademia z udziałem bardzo licznych 
rzesz społeczeństwa.

W Sosnowcu wręczono na uroczystej akademii 
S00 dyplomów honorowych uczestnikom walki 
ebrojnej z najeźdźcą hitlerowskim.

We Wrocławiu, Oleśnicy, Jeleniej G£rze i in­
nych miejscowościach odbyły się uroczyste Msze 
święte oraz okolicznościowe akademie o boga­
tych programach artystycznych.

W Krakowie uroczystości Święta Odrodzenia 
rozpoczęła Msza św., którą odprawił w Katedrze 
Wawelskiej ks. kardynał Sapieha. Poczem na 
dziedzińcu arkadowym na Wawelu zebrały się 
oddziały wojskowe, delegacje partyj politycz­
nych, organiżacyj zawodowych i młodzieżowych 
wraz z pocztami sztandarowymi. Gen. Prus Więc­
kowski udekorował imieniem Prezydium KRN sze­
reg obywateli miasta Krakowa, zasłużonych w 
■walce o demokrację — Krzyżami Grunwaldu oraz 
Krzyżami Zasługi.

W ramach Święta Odrodzenia odbyło się poza 
tym uroczyste przekazanie 16*temu Kołobrzeskie­
mu pułkowi piechoty sztandaru, ufundowanego 
przez społeczeństwo krakowskie oraz dekoracja 
tego sztandaru Krzyżem Virtuti Militari. Przed­
stawiciel Komitetu ufundowania sztandaru za­
mączył przy tym, iż sztandar ten ofiarowują żoł­
nierzom 16-tego pułku jedynie ci obywatele Kra­
kowa, którzy zdecydowanie i stanowczo odgro­
dzili się od zdradzieckich 44 tysięcy „volks- 
deutschów krakowskich".

W Poznaniu z okazji drugiej rocznicy Manife­
stu Lipcowego przewodniczący Woj. Rady Na­
rodowej ob. Pjękniewski odznaczył w imieniu 
Prezydium KRN Krzyżami Grunwaldu, Virtuti 
Militari i Zasługi 266 obywateli z terenu Wielko­
polski, zasłużonych w dziele Odzyskania Nie­
podległości i odbudowy naszego kraju.

W Szczecinie odbyła się akademia w Teatrze 
Eolskim przy tłumnym udziale zaproszonych go­

ZaRończenie złotu ZwiązRu WalRi Młodych 
w Warszawie

Warszawa (PAP). W godzinach popołud-1 
r: owych dnia 22 bm. na terenach pierwszego 
krajowego zlotu ZWM w Warszawie, na polu 
Mokotowskim, odbył się szereg imprez arty­
stycznych. Oprócz zespołów regionalnych z Za­
kopanego, Śląska, Krakowskiego, Pomrza i in­
nych, które występowały z tańcami, śpiewem i 
recytacjami, wystąpili też artyści hiszpańscy, 
przebywający w Warszawie. Słynne tancerki 
hiszpańskie z La Jozeiitą na czele wykonały 
szereg tańców ludowych, wywołując zachwyt 
zebranych. Młodzież zgotowała również serde­
czną owację przybyłym na imprezy literatom 
polskim z Zofią Nałkowską i Julianem Tuwi­
mem na czele. O godzinie 20-tej przybyli na te­
ren zlotu: Prezydent K. R. N. Bolesław Bierut,, 
wiceprezydent S. Szwalbe, wicepremier Wł. 
Gomułka i gen. M. Spychalski. Rozentuzjazmo­
wana młodzież zgotowała przybyłym ogromną 
owację.

Goście zwiedzili wystawę ZWM oraz obóz 
zlotowy. Wicepremier Gomułka w serdecznych 
słowach przemówił do młodzieży, wzywając ją 
do dalszej pracy dla dobra Ojczyzny po powro­
cie do domów ze wspaniałych uroczystości zlo­
towych.

Wieczorem zapłonęły liczne ogniska, przy 
których rozległa się znów muzyka i śpiew. De­
legaci zagranicznych organiżacyj młodzieżo­
wych przechodzili od jednej grupy młodzieży 
do drugiej, witani wszędzie owacyjnie. Przy naj­
większym ognisku, które zgromadziło kilka ty­
sięcy młodzieży, przemówił członek delegacji 
radzieckiej, b. dowódca radzieckich oddziałów 
partyzanckich, działających na tyłach wroga na 
terytorim Polski, kpt. Berezin.

ści, przedstawicieli organiżacyj społecznych, 
związków, partyj politycznych^wojska, młodzieży 
oraz przedstawicieli ■władz państwowych i samo­
rządowych.

Po przemówieniach przedstawicieli Miejskiej 
Rady Narodowej, wojska i młodzieży, wojewoda 
szczeciński w imieniu Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej dokonał dekoracji zasłużonych na 
polu odbudowy miasta Szczecina i Pomorza Za­
chodniego.

Bardzo ożywione i bogate w treść były uroczy­

Czyrr/ bojowe i ofiara z życia 
związały przyjaźnią Pdskę i Hiszpanię

Warsza wa (PAP). Znakomita bojowniczka 
o wolność Hiszpanii —- Dolores ‘ Ibarruri — La 
Passionaria skierowała następujące oświadczenie:

„Do Narodu Polskiego — w dziesiątą rocznicę 
naszej walki wyzwoleńczej!.

W okrutnej i krwawej walce przeciwko od­
wiecznemu wrogowi odzyskaliście prawo do ży­
cia i wolności. Dzień za dniem śledziłam z na­
piętą uwagą waszą drogę krwawej walki i po­
święceń.

Nic w waszej walce nie mogło mi być obcym, 
tak jak i wam nie była obca nasza walka"wyzwo­
leńcza.

Nie szczędziliście waszej krwi w bohaterskiej 
walce o wyzwolenie ludu hiszpańskiego. Wasze

Opinia Amerykanina o Polsce
Warunki w Polsce są lepsze — niż się tego spodziewał

Nowy Jork (obsł wł.). Korespondent „New 
York Times‘a", który spędził 3 tygodnie w Pol­
sce, nadesłał z Berlina sprawozdań'©, w któ-rym 
reasumuje wrażenia i spostrzeżenia doznane w 
Warszawie i na prowincji. Warunki natury poli­

tycznej i gospodarczej na jakie natrafił w Poi- 
sce, okazały 6ię o wiele lepsze niż się tego spo­
dziewał przed przybyciem do Warszawy. Ko­
respondent donosi, że poruszał się swobodnie 
po kraju i nie spotkał się z wrogim nastawie­
niem ze strony czynników rządowych, choć zda-

Zabrał również głos przedstwiciel Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej K. Uphan. 
Po owacjach, zebranych na cześć Światowej 
Federacji, zabrał głos delegat republikańskiej 
Hiszpanii — Felipe Pena. Wzruszony serdecz­
nym przyjęciem, młody Hiszpan wyraził 
wdzięczność młodzieży polskiej za tak żywe za­
interesowanie sprawą wyzwolenia Hiszpanii 
spod dyktatury faszystowskiej. Bardzo interesu­
jące było przemówienie członka delegacji an­
gielskiej, posła do parlamentu brytyjskiego z 
ramienia Partii Pracy, George Thomasa, które 
zebrani przyjęli bardzo serdecznie. Przemawiała 
także delegatka młodzieży czeskiej L. Langova 
oraz przedstawiciel emigracyjnej młodzieży 
polskiej we Francji, zorganizowanej w Zwią­
zku „Grunwald". Zebranie przy ognisku zakoń­
czyło się odśpiewaniem . „Międzynarodówki", 
oraz pieśni Związku Walki Młodych.

Późnym wieczorem rozbłysły różnokolorowe 
rakiety, poczem przewodniczący ZWM Aleksan­
der Kowalski wygłosił przemówienie, w którym 
podkreślił doniosłe znaczenie wspćttpracy wszy­
stkich’organiżacyj młodzieżowych i potrzebę za­
cieśnienia wzajemnych stosunków, co pozwoli 
utrwalić jedność całej młodzieży polskiej.

Podziękowaniem za udział w zlocie uczestni­
kom oraz bratnim organizacjom młodzieżowym 
OM TUR, „Wici", ZMD i ZHP,, delegatowi’.Fede­
racji Międzynarodowej i delegacjom zagranicz­
nym oraz Wojsku Polskiemu za pomoc w orga­
nizacji zlotu — zakończył przewodniczący swoje 
przemówienie, zamykając pierwszy’krajowy zlot 
młodzieży ZWM.

stości w Gdańsku, Gdyni i innych miejscowo­
ściach wybrzeża.

Szczególnie entuzjastycznie obchodził drugą 
rocznicę Manifestu Lipcowego — Lublin — pier­
wsza stolica Polski Odrodzonej, stolica woje­
wództwa, w którym dnia 22 lipca.1944 r. ogło­
szony został historyczny Manifest PKWN. Na 
akademii lubelskiej, która odbyła się w kinie 
,,Apollo", zebrani dali wyraz uczuciom dumy i 
zadowolenia z powodu realizacji haseł i zasad 
powstałego na Lubelszczyźnie Manifestu.

czyny bojowe i ofiara z życia związały na zawsze 
przyjaźnią braterską Polskę i Hiszpanię.

Pozdrawiam was, bojownicy batalionu Dąbrow­
skiego, bohaterzy naszej walki, sławni synowie 
Polski, która mocnym krokiem zmierza ku świe­
tlanej przyszłości.

W imieniu naszego narodu, który nadal walczy 
nieugięcie w warunkach straszliwego terroru fa­
szystowskiego, z głębi duszy mej poprzez czas 
i przestrzeń, ■wołam do was: dzięki wam, bracia, 
dzięki za wasz udział w naszej walce, dzięki także 
za to, żeście z upokorzonej i ujarzmionej Polski 
stworzyli kraj wolny, kraj demokratyczny.

Paryż, 18 lipca 1946 r.
Dolores Ibarruri „Passśonaria".

wali sobie sprawę, że żywi on zupełnie inne 
przekonania polityczne. Korespondent rozma­
wiał zarówno ze zwolennikami jak i przeciwnika­
mi obecnego rządu w Polsce. Korespondencja 
jego nie była cenzurowana. Czynniki rządowe 
umożliwiły mu wywiązanie się z jego misji.

Przeprowadził on cały szereg wywiadów 
czołowymi przedstawicielami Tymczasowego 
Rządu Polskiego.

Korespondent stwierdza, tże obecna rzeczywi­
stość. polityczna Polski jest odmienna od sto­
sunków,- które panują w Ameryce.

W Polsce nie przeprowadzono kolektywiza. 
cji, a nacjonalizacja przemysłu polskiego leży 
w interesie kraju.

W związku ze straceniem Artura Greisera 
dziennik „New York Times" przypomina wystą­
pienia tego hitlerowca w'lipcu'roku 1936 w Ge­
newie, przed Ligą Narodów, kiedy to przyszły 
kat narodu polskiego sprowokował całą cywili­
zację świata swoim zuchwałym przemówieniem. 
Dziennik zaznacza, że los Greisera powinien sta­
nowić przestrogę dia tych wszystkich, którzy za­
mierzaliby kiedykólwftk iść w jego ślady.Druga próba z bombą atomową

Wybuch będzie czterokrotnie silniejszy
Londyn (cbsl. wl.). Admirał Blandy oświad­

czył, 'że próba podwo-dna z bombą atomową od­
będzie się zgodnie z planem w środę, 24 lipca 
o godzinie 9.35 czasu brytyjskiego. Meteorolo- 

.gefwie zapowiadają doSkorfełe warunki atmosfe­
ryczne. Bomba znajduje się na pokładzie jednego 
ze statków a wybuch jej nastąpi za pdSmocą fal 
radiowych. . Próba ma wykazać, jakie szkody 
może uczynić tego rodzaju bomba przeciwko 
wszelkiego rodzaju okrętom. U celu znajdować, 
się ma 75 jednostek floty. Uczeni przewidują, 
że wybuch będzie czterokrotnie silniejszy od osta­
tniego wybuchu w Atol Bikini s bombą po­
wietrzną.

W ars z a w a (obsł. wl.). Zespól kierujący do- 
świadczemiaiiSi z bombą atomową czyni ostatnie 
przygotowania. Flota doświadczalna, składa się 
z 5 okrętów bojowych, 3 krążowników, 2 trans­
portowców, 8 łodzi podwodnych, 11 torpedowców 
i wielu innych statków. Większość tych statków 
brata udział w poprzednich doświadczeniach z 
bombą atomową. Obecne doświadczenie otoczo­
ne jest tajemnicą. Dotychczas nie jest znane 

•miejsce wybuduj bomby atomowej.

Prezydent Bierut w Żaki. Graf.
„Czytelnika” w Warszawie
Warszawa (API). W piątek w godzinach 

popołudniowych przybył do drukami Nr 2 „Czy­
telnika" w Warszawie Prezydent Bolesław Bierut 
Przybyłego Prezydenta powitali przy wejściu 
przedstawiciele Rady Załogowej i Dyrekcji.

Na uwagęfzasługuje fakt, że Prezydent Bierut 
w latach swej młodości pracował w Warszawie, 
jako zecer w drukarni Bogusławskiego przy ttL 
Świętokrzyskiej. Na wstępie spotkał Prezydent 
wielu znajomych.

Prezydent Bierut oprowadzany przez majstra 
Gucmana, zwiedza halę maszyn rotacyjnych.

Dłużej zatrzymuje się Prezydent przy lrnotypie, 
Zecer składający udziela wyjaśnień, a następnie 
wręcza Prezydentowi na pamiątkę odlew z jego 
imieniem i nazwiskiem. Rozczuliło to Prezydenta, 
zwraca się więc do ręcznie składających zecerów 
i mówi: „Dajcie mi wńnkielak i ja spróbuję, czy 
nie zapomniałem składać".

Zręcznym ruchem wyjmuje Prezydent czcionki 
z kaszty’i składa swoje nazwisko. „Minęło 35 
lat ale nie zapomniałem jeszcze, może przyjdę do 
was pracować" — wtrąca żartobliwie.

Następnie Prezydent Bierut przechodzi do 
działu maszyn płaskich. Tu szczegółowo ogląda 
nowoczesną maszynę i opisuje dawną ręczną, 
na której sam pracował. Tu zmów znajomi. Z 
każdym zamienia uścisk dłoni serdeczny, dla każ­
dego ma miłe słowo. W koleżeńskiej, atmosferze 
dłuższy czas rozmawia Prezydent z ob. Gości- 
mińskim, który już 50 lat pracuje w zawodzie 
drukarskim, a z Prezydentem^zetknąl się na te­
renie Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Jak wiadomo, Prezydent Bierut byl jednym z za­
łożycieli tej spółdzielni i jest na liście pierwszym 
członkiem.

Ilia zebranych w stołówce drukarzy również 
znalazł Prezydent kilka ciepłych słów. W imie­
niu Rady Zakładowej odpowiedział ob. Chmielew­
ski, komunikując jednocześnie, że Prezydent 
Bierut przyjął honorowe członkostwo Związku 
Pracowników Przemysłu Poligraficznego.

Tegoroczne „Święto Morza"
Warszawa (obsł. wł.). Zbiegający 6ię ter­

min tegorocznego Święta MoYza z otwartiem 
konferencji pokojowej, musi być wykorzystany 
dla zadokumentowania wobec świata jednolitej 
woli narodu zjednoczonego w służbie dla pol­
skiego morza.

Główne uroczystości odbędą się na wybrzeżu 
w Gdyni dnia 28 lipca. Rozpoczęły się one w dniu 
21 lipca spływem do morza jachtów Wisłą na 
trasie Warszawa, Gdańsk i Odrą do Szczecina. 
Dnia. 27 lipca odbędzie się koncert 7 orkiestr. 
W dniu tym odbędzie się zwiedzanie statków 
stojących na molo. Po uroczystym nabożeństwie 
i przemówieniach dostojników państwowych od­
ejdzie się rewia marynarki wojennej.

Rozbicie band NSZ i UPA
Bydgoszcz (PAP). Milicja Obywatelska 

zlikwidowała grasującą na terenie powiatu byd­
goskiego w okolicach Brzozy.i Nowej Wsi nie­
bezpieczną bandę rabunkowo-terrorystyczną „Ro­
ta". Herszt bandy Józef Trojan (Kruk) za czasów 
okupacji — volksdeutsch, został zabity w czasie 
walki. Ujęto nadto pięciu członków bandy, któ­
rzy wydali siedmiu dalszych wspólników. Banda 
Trojana dokonała kilkudziesięciu napadów z bro­
nią w ręku na gospodarzy, młyny i mleczarnie. 
Ma ona również na sumieniu zabójstwa funkcjo­
nariuszy M. O. Ze swoimi ofiarami „Rota" roz­
prawiała sięokrutnie, stosując gestapowskie spo­
soby bicia i znęcania się. Główną kryjówką ban­
dy „Roty” był zręcznie zamaskowany schron po­
niemiecki w lesie około Brzozy. W schronie 
znaleziono broń i część, łupów, pochodzących 
z rabunków. Przedmioty te zwrócono poszkodo­
wanym. Milicjanci, którzy wyróżnili śię w akcji 
likwidacyjnej „Roty", odznaczeni zostali meda­
lami walecznych i nagrodami pieniężnymi.

Lublin (PAP). We wsi Wereszyn w pow. 
hrubieszowskim oddział żołnierzy rozbił bandę 
ukraińskich nacjonalistów UPA. W wyniku walki 
zabito jednego bandytę, 6-Hu zaś ujęto. Zdobyto 
1 RKM i 1 automat, 1 karabin, 3 zapalniki do 
min oraz amunicję.

W Krasnymstawie w godzinach wieczornych 
2-ch uzbrojonych osobników dokonało napadu 
na miejscowego komendanta M, O. Komendant 
zastrzelił jednego z napastników, drugiego zaś 
ujął z bronią w ręku.

JANUSZ MILCZ-L1KOWSKI ' (11)

MAJOR SZCZERBIEC
Podziemną kryjówkę ogarnęła wyczekująca... 

a jednak paniczna cisza. Spłoszone myśii szuka­
ły w ciemnościach opiekuńczej decyzji Szczerb­
ca, jego rady i rozkazu.

On spojrzał na zegarek.
— Jest godzina siódma — powiedział spokoj­

nie. — Niemcy będą jeszcze jakąś godzinę, do 
półtorej. Jeśli do tego czasu wytrzymamy, będzie 
można bezpiecznie wyjść na powierzchnię 
i ukryć się w ruinach. Nie pozostaje nic innego 
jak czekać...

Chłopcy uspokoili się na chwilę, jednakże nie 
mogli znaleźć sobie miejsca, chodzili w kółko 
po małej przestrzeni wolnego miejsca. Raz po raz 
któryś, chcąc nadsłuchiwać niepokojących zna­
ków, uciszał kolegów.

— Cicho-o-o-o...
Śmierć zakradła się zupełnie blisko.
Było już blisko ósmej, gdy jeden z chłopców 

gwałtownie zakaszlał.
— Dym leci od strony paleniska... — powiedział 

przerażonym szeptem.
Szczerbiec porwał się w tę stronę.
Nie ulegało wątpliwości. Zapalił się widocznie 

zapas węgli, jaki znajdował się w kotłowni, 
a skutkiem przewiewu dym został wyciągnięty 
przez wysoki komin.

Decyzja postępowania była w tej chwili nie- 
mniernio ciężką. Dym zaczynał coraz bardziej

gęstnieć, a Szczerbiec zdawał sobie sprawę, że 
za chwilę będzie jeszcze gorzej.

— Zatykać otwór pakułami — rozkazał w 
pierwszej chwili.

Nie dało to jednak żadnego, rezultatu, gdyż 
potężniejący, skutkiem tworzącej się różnicy 
temperatur, pęd powietrza porywał pakuły, wpę­
dzając kłęby dymu do komory.

— Kłaść się na ziemię — pad! drugi rozkaz.
Myślał Szczerbiec, że może w ten sposób uda

się przetrzymać czas do odejścia Niemców i bę­
dzie można się wydostać na zewnątrz. Choć się 
do tego w tym momencie przed sobą nie przy­
znał, stracił głowę i nie wiedział, jaką powziąć 
decyzję. Czuł, że za minutę, lub dwie zaczną się 
ws*zyscy dusić. Prędko rzucił ostateczny rozkaz:

— Wychodzimy! Otwierać klapę!
Jurek rzucił się z Kazikiem na schodki. Prze­

ciął nożem linę i wspólnie podpierając plecami 
odchylili właz i od razu wyskoczyli nazewnątrz 
z bronią gotową do strzału.

— Wyłaźcie!... Szwabów nie ma! — krzyknęli 
do wnętrza.

Wygramoliło się pięciu chłopców, a po chwili 
Szczerbiec z Jasiem wyeiągnęii zemdlonego „Je­
lenia".

Jeszcze jeden został! — zawołał i zagłębi! 
się w korytarzu.

Mimo otwartej klapy włazowej, było zupełnie

ciemno, gdyż całą przestrzeń wypełniały kłęby 
dymu.. Potknął się o leżącego twarzą na ziemi 
„Migdała".

Chwycił go za ramiona, uniósł do góry, ciąg­
nąc ku wyjściu.

— Hailol — dobiegło go jak z oddali wołanie 
Kazika i Jasia. — My go wyniesiemy.

Szczerbcowi kręciło się w głowie ogarniała go 
potworna duszność i czuł, że musi się wspinać 
w górę. Wysoko!... Ku niebu, gdzie odetchnie 
pełną piersią orzeźwiającym powietrzem...

Uchwycił gorączkowo ruchem za kiamry we­
wnątrz komina i gwałtownie zaczął się wciągać. 
Był na trzecim stopniu, gdy ogarnęła go bez­
myślna apatia, przeszła przez głowę nagła myśl, 
że to nie ma sensu. Zawirowało wszystko przed 

.oczyma, zdawało się, że spada głową w dół, do 
wielkiego, mulastego stawu. Jednak dziwne, że 
nie mam wrażenia wilgoci ■— przebiegło — przez 
myśl — takie wszystko dziwnie suche.,, nawet 
wody nie można się napić... takie mam pragnie­
nie... tak mi gorąco...

Szczerbiec opadł na ziemię i legł bez ruchu, 
chwytając się dłońmi za pierś...

Rozdział VI.
Gdy Szczerbiec ocknął się z omdlenia, było już 

na dworze ciemno. Duża hala pełna była gry­
zącego dymu i mdłego swędu palących się ciał, 
a mroczne cienie nocy oświetlała płonąca za­
chodnia'strona budynku.

Część fabryki, w której znajdowała się grupa 
powstańców nie zajęła się jeszcze ogniem. Pło­
mienie lizały jednak już drewniane drzwi. Pło­
nęło wysuszone długotrwałymi upałami całe po­

krycie dachu. Powstańcy nie mogli długo pozo­
stać na terenie objętym niebezpieczeństwem. Za 
kilkanaście minut cały kompleks musiał stanąć 
w płomieniach.

Szczerbiec sięgnął ręką za kubek z wodą, który 
mu podał Jasio. Otrzeźwiło go trochę.

Wstał, chwiejąc się na nogach. Głowa bolał3 
potwornie i gdy sięgnął do czoła, zauważył, że 
ma zmoczone wodą włosy.

— Chcieliśmy ocucić... — powiedział tonem 
wyjaśnienia Jasio — gdy pan nie wychodził 
z podziemia, domyśliliśmy się, że pan zaczadził 
się. Jurek i Kazio wyciągnęli... przynieśli wiadro 
z wodą...

— No, jak tam, chłopcy? — zapytał zmęczonym 
głosem Szczerbiec. — Szkopy są...?

— Zdaje się, że nie ma. Dawno nie słyszałem 
okrzyków. ,a pan by! nieprzytomny dobre P° 
godziny — powiedział Jurek.

— „Jeleń" i „Kazek"! Wyjdźcie na dwór 
i zbadajcie, czy się gdzieś Szwaby nie pętają, 
Ale uważajcie... Broń gotowa do strzału — r<w" 
kazał Szczerbiec.

Chłopcy poszli, — Szczerbiec usiadł na skrzyni 
i oparł głowę na dłoni.

—• Co zostało w komorze? — zapytał.
— Prawie nic. Nie zapomnieliśmy niczego.•** 

Jedzenie mamy też zabrane. — Porozdzielałem 
między wszystkich, aby każdy miał żelazną Por" 
cję na wszelki wypadek.

— To dobrze... — odpowiedział Szczerbiec. 
Wiecie, jeszcze się dobrze nie czuję. Mdło m 
jakoś, łeb boli.,. Mam uczucie, jakby mi k0 
szpilek do głowy nawsypywał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Czwartek, dnia 25 lipca 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Jakuba ap. 
Kalendarz słowiański — Nieznamierza

Piątek, dnia 26 lipca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Anny
Kalendarz słowiański — Mierosławy

poznemsslóclt wydesrgea
(lk) Według danych Okręgowego Urzędu Samo­

chodowego w dniu 30 ub. m. zarejestrowanych 
było na terenie woj. poznańskiego,6429 pojazdów 
mechanicznych. Z poszczególnych rodzajów za­
rejestrowano: 2309 samochodów osobowych, 2361 
ciężarowych, 1305 motocykli, 361 ciągników, 47 
autobusów i 46 pojazdów specjalnych.

(lk) W drugim kwartale br. wyremontowano 
w poznańskich warsztatach kolejowych i oddano 
do użytku 1338 wagonów osobowych, 11.424 wa­
gonów towarowych i 951 parowozów. W tym sa­
mym czasie uruchomiono 6 składów pociągów z 
elektrycznym oświetleniem.

(lk) W miesiącach od kwietnia do lipca br. 
przewieziono kolejami na terenie poznańskiej Dy­
rekcji P. K. P. 8.522.500 pasażerów. W ruchu to­
warowym przewieziono 36.476 wagonów z czego 
na aprowizację przypada 12.347, ńa wyroby prze­
mysłowe 8031, dla repatriantów 2-517. Przewozów 
gospodarczych dokonano 8149, a wojskowych 
5432.

Chleb coraz tańszy
Wydział Aprowizacji i Handlu stół. m. Pozna­

nia daje do wiadomości wszystkim zaintereso­
wanym, że cena Chleba wolnorynkowego ustala 
się w bieżącym tygodniu na zł 16 za jeden ki­
logram.

Organy kontrolne dopilnują aby cena wyzna­
czona była ściśle przestrzegana.

Wyjazdy na „Święto Morza"
Na skutek nowych zarządzeń Min. Kom. odej­

dzie z Poznania na „Święto Morza" jeden po­
ciąg popularny (skład towarowy) do Gdyni or­
ganizowany przez Ligę Morską w dniu 26 bm. 
wieczorem. Karty uczestnictwa nabywać można 
tylko w Lidze Morskiej, Fredry 7 w cenie 20 zł. 
Na tej podstawie wydają kasy Orbisu bilet nor­
malny. Powrót bezpłatny. Karty uczestnictwa 
są ważne tylko na pociąg popularny.

Niezależnie od tego organizuje P. B. P. Or­
bis zamiast do Szczecina wycieczkę do Gdańska, 
która wyjedzie 26 bm. poc. osobowym o godz. 
12,35. Wyjazd z Gdańska 29 bm. o godz. 6,20. 
Koszt 450 zł. Zapisy w Orbisie pl. Wolności 3 
do 25 bm. godz. 18-ej.

Nowy rodzaj oszustów
(p) Od pewnego czasu na terenie naszego mia­

sta grasuje szajka sprytnych kombinatorów, która 
pomysłowymi sztuczkami zdążyła j-uż wyłudzić 
od łatwowiernych obywateli dość, wysokie sumy.

Są to zazwyczaj oszustki, które zjawiają się 
w mieszkaniach poszczególnych obywateli i o- 
świadczają im, że co dopiero przybyły autobusem 
z prowincji do Poznania i przez grzeczność za­
brały od krewnych osób, które odwiedzają — pa­
kiet z żywnością i innymi towarami. Niestety pa­
kiet pozostał w biurze autobusowym, gdyż albo 
był za ciężki, by móc go przynieść osobiście, albo 
ze względu na pilne interesy, które musiały za­
łatwić w urzędach i instytucjach poznańskich — 
nie mogły dźwigać paczki.

W biurze autobusowym za przechowanie pa­
czki trzeba jednak było uiścić opłatę, zazwyczaj 
dość wysoką. Oszustki proszą więc, aby petenci 
zwrócili im koszty, a sami pofatygowali się po 
odbiór paczki. Na kawał kombinatorek dało się 
nabrać kilka osób i po wręczeniu należności „mi­
łym" paniom —■ przekonały się w biurze autobu­
sowym, że padły ofiarą wyrafinowanego oszu­
stwa.

Niecny proceder uprawiają kombinatorki po 
uprzednim dokładnym wywiadzie i podawanymi 
szczegółami nie wzbudzają żadnych podejrzeń. 
Z tych więc powodów wskazana jest przezorna 
ostrożność. W przypadku najścia mieszkania przez 
podobne osoby najlepiej oszustki przytrzymać 
i po wezwaniu pomocy Milicji Obywatelskiej od­
dać je w ręce władzy, która „wyrówna" rachunki 
w sposób najwłaściwszy.

Notowania cen ziemiopłodów
Komisja Obrotu Ziemiopłodami i Przetworami 

Zbożowymi przy Biurze Ekonomicznym Woje­
wody Poznańskiego zanotowała następujące ce­
ny w obrotach hurtowych — wagonowych, fran- 
ko wagon i stacja załadowania, za 100 kg: żyto 
— 750—850 zł, pszenica — bez obrotów, jęczmień 
past. 750—850 zł, jęczm. przemysłowy — 850 do 
1000 zł, owies pastewny — 750—850 zł, owies 
przemysłowy 900—1000, mąka 8O°/o 1300—1400, 
(ze starych zapasów) mąka 90% — 1150—1250 zł, 
kasza jęczm. 1700—1850 zł, ziemniaki rychliki 
350—450 zł.

9dpowłodgi»f ggyłeliiik.ottt
Kobiety z pracującej inteligencji. Z przykrością 

stwierdzić musimy, że fakt, który Pani opisuje 
nie jest odosobniony. Ubolewać tylko musimy 
nad brakiem wychowania płci „si!nej“.

Polki z Poznania. Prosimy o bardziej szczegó­
łów© wyjaśnienie o jaki pomnik chodzi i jaki na 
nim był napis.

SL BI. I znowu list o braku grzeczności, i wy­
chowania u naszej młodzieży powojennej. Co 
robić? Przed narodem polskim a ściślej rodziną 
polską leży poważny trud wychowania młodego 
pokolenia, któremu nieobce będą wszystkie 
formy grzeczności i uszanowania dla starszych. 
Fakty, które Pani opisuje są bardzo smutne. Po­
wojenna młodzież polska — oczywiście nie gene­
ralizując — źle jest wychowana; to nie ulega 
wątpliwości.

Jeden z pasażerów. Stosunki na kolejce wąsko­
torowej Konin—Anastazewo są istotnie skan­
daliczne, jak to z listu wynika. Prosimy nas w

Inicjatywa robotnikówodbudowałaSpalomięŚmied
W lutym ub. roku poznańska Spalarnia Śmieci 

była dosłownie kupą gruzów. Sla rozległym te­
renie walały się rozbite szczątki budynku fabrycz­
nego, pozbawionego dachu, okien, całych ścian, 
komina... Budynki mieszkalne i gmach administra­
cyjny nie posiadały ani jednej ubikacji nadają­
cej się do zamieszkania. Maszyny i urządzenia 
były częściowo zniszczonfe, a częściowo wykra­
dzione. Wszędzie brud i plątanina żelastwa, tru­
py zabitych podczas działań wojennych żołnie-. 
/zy niemieckich, gdzieniegdzie rozkładające się’ 
już ścierwo końskie a wokoło dogasające pogo-* 
rzeliska, szkielety rozbitych will i domków' — 
obraz nędzy i rozpaczy.

W ten chaos weszli w trzy dni po zdobyciu 
Cytadeli czterej pracownicy Spalarni ob. ob.? 
Jan Majchrzak, Leon Lamenta, Stanisław Grupa 
i Franciszek Pawłowski.

Pierwsze wrażenia wyniesione z ruin nie tylko 
nie zachęcały do podjęcia prac, ale jak najbar­
dziej od tego odstręczały.

Jeden człowiek i jego przykład
Być może gruzy Spalarni leżałyby do dzisiej­

szego dnia na wybrzeżu Warty, gdyby inicjatywa 
jednego tylko robotnika nie 'wskazała reszcie dro­
gi postępowania. Tym człowiekiem był i jest Jan 
Majchrzak, 43-letni ślusarz maszynowy, pracują­
cy w Spalarni od czasu jej powstania, to znaczy 
od roku 1927. Majchrzak natchnął swych towa­
rzyszy do natychmiastowego podjęcia prac a wy­
siłek, który sam włożył w uporządkowanie tere­
nu wr wielkim stopniu zaważył na wydajności 
pracy reszty pracowników.

Przede wszystkim usunięto trupy ludzi i zwie­
rząt, zabezpieczono rozrzucone mienie i zabrano 
się do usuwania gruzów. Władze miejiskie zain­
teresowały się oddaloną od centrum miasta pla­
cówką i skierowały do niej kilku murarzy. Rów­
nocześnie zamianowano kierownikiem odbudowy

Ho2d bohaterom Westerplatte
złożyła poznańska mJocSzteż

(m) Miłość do morza cechowała zawsze najszer­
szy ogół polskiego społeczeństwa. Dziś, kiedy po­
siadamy kiJkusetkilomęlrowy pas wybrzeża mor­
skiego, ku wodom polskiego Bałtyku kierują się 
najgorętsze uczucia wszystkich Polaków. Miarą 
niezwykłego zainteresowania morzem jest wyso­
ka liczba organizowanych w tym sezonie wycie­
czek nadmorskich. Do Gdyni, Gdańska i Szczeci­
na jadą ludzie wszelkich warstw i stanów, nie­
którzy po raz pierwszy w życiu, wszyscy z jedna­
kowym pragnieniem: poznania i ukochania pol­
skiego morza

Podobna myśl przyświecała organizatorom nie­
dawnej wycieczki szkolnego Koła Ligi Morskiej 
przy Publicznej Szkole Dokszt. Zawodowej nr 1 
w Poznaniu. Nie jest rzeczą łatwą wyjechać na 
pięć dni nad morze z grupą, liczącą 220 osób, z 
uwagi na istniejące -jeszcze trudności aprowiza- 
cyjne i lokalowe, ale uczyniono wszystko, aby 
młodzież rzemieślnicza wyniosła z wycieczki jak 
najwięcej przyjemności i pożytku. Dzięki'popar­
ciu finansowemu ze strony Pozn. Izby Rzemieśl­
niczej, miejscowych cechów i Zw. Zawodowych 
wielu niezamożnych chłopców dostąpiło tej nie­
zwykle atrakcyjnej przyjemności — ujrzenia pol­
skiego morza.

Wycieczka pod kierownictwem opiekuna Koła 
L. M. kol. Duczmala zwiedziła dokładnie miasto 
i port w Gdyni wraz ze stojącym w nim statkiem

Czwartek, 25 lipca 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś i jutro godz. 194& — „Zemsta nie­
toperza".

Teatr Polski: dziś i jutro godz, 19-ta — „Freuda, teoria

Teatr Nowy: <łzj£ i jutro, godz. W -ta — „Rozkoszna
dziewczyna".

Teatr Letni: dizwś i jutro, godz. 1*9 30 — „Kokosowy
interes**.

W kinach poznańskich:
„Apollo" — „Pod gołym niebem"; „Bałtyk’* — „Nie­

uchwytny Smith"; „Muza" — „Kurhan Małachowski"; 
„Rialto" — „Kała Na*g"; „Warta" — „Brutal",

Początek przedstawień we wszystkich kinach o godz, 1*6, 
1*8 i 20-tej. W niedzielę i święta od'godz. 14-tej.

Muzeum Wielkopolskie — wystawa fotografiki codziennie 
od godz. 10—14-tej.

Na scenie Teatru Polskiego 
„Freuda teoria snów“

Teatr Polski daje oodzienni-e komedię pod tytułem 
„Freuda teoria snów" A. Cwojdzińskiego z gościnnym u- 
działem znakomitej pary artystów scen warszawskich i łódz­
kich Janiny Romainówny i Jana Kreczmara,.

„Freuda teoma snów" ze względu na swą niezwykłą treść 
jak i na wykonawców wzbudza zainteresowanie publiczności 
poznańskiej.

Z Teatru Nowego
Do końca bież, tygodnia grana jest codziennie pełna hu­

moru werwy i dowcipu melodyjna komedia muzy.czna 
, Rozkoszna dziewczyna", która stale bawi świetnie widow­
nię. W najbliższym cziaaie odbędzie się premii era d os ko pa­
łę j sztuki Hopkinsa „Artyści".

dalszym ciągu informować o tej sprawie. Być 
może, że uda nam się coś naprawić.

„Ciekawy1*. Słusznie. Podpisany wrócił z urlo­
pu, a dotąd kolega redakcyjny odpowiadał czytel­
nikom. Za miłe słowa dziękujemy.

(t. h. n.)
Inż. Kazimierz W. Proszę Pana, jako repatriant 

i urzędnik państwowy musi Pań pomóc otrzymać. 
Nie rozumiem zupełnie dlaczego dotychczasowe 
starania nie odniosły skutku. Proszę zgłosić się 
do p. Baranowskiego — Miejski Komitet Opieki 
Społecznej, ul. Chełmońskiego 2, po uprzednim 
skontaktowaniu się z p. Bilskim (red. „Głosu 
Wielkopolskiego1'), który, z powodu mego wy­
jazdu na dłuższy czas, sprawę Pana załatwi.

Więzień czterech obozów koncentracyjnych. 
Dlaczego listu Pan nie podpisał? Stanowi on prze­
cież tajemnicę redakcyjną i o nadawcy nikt się 
nie dowie. Podpis uprościłby znacznie sprawę 
Będziemy ją mieć na uwadze. (4)

starszego budowniczego — ob. Wojciecha Ja­
nas żaka.

Aby ^znaleźć dach nad głową dla pracujących 
przystąpiono wpierw do odremontowania znisz­
czonego stosunkowo najmniej — domu mieszkal­
nego. Pokryto go nowym dachem, załatano dziu­
ry w murach, naprawiono drzwi i okna, podłogi 
i piece.

Z kolei przystąpili tak murarze jak i pracow­
nicy Spalarni do, odremontowania budynku fa­
brycznego. Materiały do odbudowy zbierano 
gdziekolwiek się dało. Nawet odpadki, znajdy­
wane na drogach i w ruinach zostały zużyte do 
odbudowy. Majchrzak oraz jego towarzysze wy­
konywali najróżniejsze prace," niczym nie zwią­
zane z ich właściwym zawodem. Zmieniali się 
więc w ślusarzy, kowali, szklarzy, spawaczy i Bóg 
wie w co jeszcze.

Wszystkie te czynności zajęły im ponad rok 
pracy.

Zatarte ślady
Dzisiaj główny budynek Spalarni Śmieci jest 

w swej Zewnętrznej formie prawie odbudowany. 
Świeże mury rumienią się wesołą czerwienią i 
tylko baczne oko dostrzeże jak ogromne wyrwy 
wypełniły się nową cegłą. Gmach pokryty został 
dachówką, okna oszklono, naprawiono żelazne 
konstrukcje wewnętrznych rusztowań...

Brak jeszcze kilkudziesięciu szyb w oszklonych 
częściach dachu — ale to jest już drobiazg. Nieco 
gorzej przedstawia się kwestia naprawy czterech 
pieców, którym brakuje pewnych części; dalej — 
potrzebny jest gumowy pas transportowy do 
odprowadzania śmieci ze składnicy do przed- 
pieca, zegarów i drobnych urządzeń do elektrowni 
i kotłowni. W budowie jest komin, k^tóry poT 
ukończeniu będzie 36 m wysoki. W końcu nasuwa 
się konieczność odbudowania chłodni.

Budynek mieszkalny jest już tak dalece wyre­
montowany, że można go’’było oddać do użytku.

„Dar Pomorza", miasto Sopot oraz urządzenia 
portowe w Gdańsku, biorąc udział w licznych1 
przejażdżkach statkami i łodziami. Kulminacyj­
nym punktem było zwiedzenie Westerplatte, do­
kąd wpuszczono poznaniaków jedynie dzięki 
uprzejmości komandora Dąbrowskiego, obrońcy 
tej pamiętnej placówki wojskowej w r. 1939. Zło­
żenie wiązanki biało-czerwonych róż na grobie 
bohaterów oraz okolicznościowe przemówienie 
ks. Prefekta i zast. komandora Westerplatte por. 
Wojnickiego, były przeżyciem, które na długo 
wryje się w pamięć uczestników tej wzruszają­
cej uroczystości. WaTto zaznaczyć, że grupa mło­
dzieży rzemieślniczej z Poznania była pierwszą 
po wojnie wycieczką, która złożeniem wieńców 
oddała hołd bohaterskim obrońcom Westerplatte.

Zwiedzenie najważniejszych naszych por­
tów i przyjrzenie się życiu polskiego wy­
brzeża miało między innymi i ten doda­
tni skutek, że zrodziło w wielu młodych uczest­
nikach wycieczki myśl powrotu nad morze .— 
kiedyś po ukończeniu pracy zawodowej. Badzą- 
ce się bowiem życie gospodarcze wybrzeża stwa 
rza perspektywę .możliwości osiedleńczych dla 
wielu rzemieślników i fachowców. Polskie wy­
brzeże potrzebuje sił roboczych, by zagoić rany 
wojenne. Dobrze więc będzie gdy miłość do nie­
go okaże młodzież właśnie gotowością sumień 
nej i twórczej pracy.

Teatr Letni
Dziś, Ł codzfeolafe o £odz. 19,30 grana jesł zabarma f nze- 

ftwlyjna korai&diia muzyczna „Kokosowy interes", na' której 
widownia bawi s=i.ę doskonale. W próbach wesoła komedia 
ze ćlfcznymą melodiami Benatzky‘egó „Moja siostra i ja" do 
polskiego tekstu Tuwima ś Hemytra.

KOMUNIKATY
Dyrekcja Muzeum Wielkopolskiego komuni­

kuje, że każda sobota jest dniem wolnym od opłat 
wstępu dla zwiedzających wystawy muzealne.

Koło Sportowe „Nivea" a Poznania - Zawad urządza 
w nad chodzącą niedzielą dnia 28 lipca/br. od godz. 14-tej 
(2-ejJ do- zmroku na teresuach' f-y „Pebeco" przy ul. Chle­
bowej 4/8 — Wielką Wentę Sportową — połączoną z arty­
stycznymi _ występami Wojska Polskiego, fabrycznej straży 
pożarnej i wielu innych ciekawych urozmaiceń. (W-tk)

Zebrania w dnia 26 lipca
OM TUR, Koło Zarząd Miejski i „Społem" — go-dz. W-ta,

ul. 'ban tak a 2/5. pok. 1,
OM TUR, Koło * Janikowo — goda. 19-ta, w lok. ob. Ru­

ry, uil, Budzi-szyń-ska
OM*TUR, Koło Luboń — godz. 18,30, w świetlicy Fabr. 

Przetw. Ziemn. Luboń-Wronki.
Zrzeszenie Prawników' Demokratów — godz. 1G-Uj, w sałt 

Wydz. S a mórz Urzędu Woj., ul. 23 Lutego” 7<a.
Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulio par. św. 

Wojciecha — godz, 1-7,30, w salce parafialnej.

Program audycyj radiowych na piątek 26 lipca
6.00 Pieśń poranna: 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Program 

na dzień bieżący; 6.25 Gimnastyka poranna — na wszystkie 
rozgłośnie polskie — Prowadzi mgr, Paweł Schmiidt. Przy 
fortepianie Franciszek Wasilkowski; 6.35 Mu®yfcał poranna; 
6.57 Sygnał czasu; 7.00 Muzyka poranna; 7.30 Powtórzenie 
najwaźmiajiszych wiadomości dziennika poranne go7.35 Mu­
zyka poranna; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8,30 Rady 
praktyczne dka słuchaczek w opr. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 
Muzyka; 8.50 Codzienny odcinek prozy — fragment powieści 
Johna Knittela pt; „El Bakim"; 9.00 Prioerwa; 11.30 Koncert 
życzeń; ll*,50 Przegląd, prasy wielkopolskiej; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał; 12.05 Dziennik południowy; 12.35 Utwory for­
tepianowe Ignacego Paderewskiego w wyk. Tatiany Woyta- 
szewskiej-Janiszewskiej^ 1.2.55 „5 minuty poezji"; 13.00 „Na 
Ziemiach Odzyskanych"; 13.15 Z żyei-a Narodów Słowiańskich; 
1^.25 Koncert ©T^ie-stry Salonowej pod dyr. Zbigniewa Sz-a- 
Tectkieigo z udziałem Haliny . Michalskiej (śpiew ; 1-4.00
„Brzydkie kaczątko" wg. Andersena, audycja słowno-muz. 
dla dzieci; 14,25• Audycja dla młodzieży, 14,40 Skrzynka tech­
niczna P. R. w^opr, inż. Czesława Klimaczewskiego; 14.50 
Muzyka; 15.20 Pó-gadanka pt, „Nowa broń... ratz nie na ludzi" 
w opr. Bogusława. Rucińskiegio; 15.30 Muzyka; 15.45 Wiado- 

,1 mości bieżące; 16.50 ,10‘minut pisarzy wielkopolskich" — 
jfpo-święęone^Bernardo-wi Chrzanowskiemu w opr. Franciszka 
Fenikowśkiiego; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Audycja 
dla chorych w opr. ks. Rękasa;. ló.55 „Zakurzone archiwa 
śląskie kryją rewelacje" — reportaż; 17.10 Koncert rozryw­
kowy; 17.50^,.Nasze uzdrowiska"; 17.55 Audycja wojskowa; 
18.10 Reportaż dźwiękowy; 18.25 Wiadomości sportowe; 18.30 
Koncert solistów. Wykonawcy: Krystyną Szczepańska (śpiew) 
i “Igor Iwanow (skrzypce); 19.00 Koncert^^ymfoniczny. W 

‘przerwie: Dziennik wieczorny; 21.00 Nadprogram*‘21.45 Kącik 
językowy w opr. prof. dr. Mikołaja Rudnickiego; 21.50 Poga­
danka ' sportowy; 22.00 Konąert rozrywkowy; 22.30 Wiado­
mości z Ziem Zachodnich; 2.2.35 Muzyka z płyt'. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika radio-wego: 23.20 Pro-gram pa dzień 
Mstępny; 23.30 Muzyka; ’ 24.00' Zakończenie programu.

W gmachu administracyjnym pracują Jnź sto­
larze nad zakładaniem drzwi, okien i podłóg.

Jeżeli Zarząd Miejski będzie mógł przeznaczyć 
odpowiednią sumę na dalszą odbudowę, umożli­
wiającą intensywniejsze tempo robót — to Spa­
larnia Śmieci mogłaby ruszyć już w końcu bie­
żącego roku.

Dochodowe przedsiębiorstwo
Sprawa uruchomienia Spalarni Śmieci nie jest 

ani dla Zarządu Miejskiego, ani dla społeczeństwa 
rzeczą obojętną. Pracująca normalnie placówka 
jest przedsiębiorstwem dochodowym i ze wszech 
miar pożytecznym.

Ogromne ilości odpadków i śmieci jakie nasze 
miasto codziennie wyrzuca na okoliczne place są 
w obecnych warunkach wylęgarniami much, ro­
bactwa i szczurów; powodują zanieczyszczenie 
powietrza i terenów podmiejskich.

W Spalarni — śmieci są wpierw przesiewane 
a uzyskany pył doskonałe zastępuje nawozy 
sztuczne i chętnie nabywany jest przez gospo­
darzy i ogrodników. W specjalnej sortowni pra­
cownicy wybierają ze śmieci metale, papier, szkło 
i kości. Surowce te sprzedaje się fabrykom i hu­
tom. Przesegregowane śmieci przechodzą w końcu 
do ogromnych pieców i spalają się na żużel, który 
stosowany jest do umacniania szos, jako izolac ja 
pod podłogami mieszkań lub jako domieszka do 
fabrykowania wyrobów cementowych.

Uzyskaną przez spalenie śmieci, energię cieplną 
zużywa się do podgrzewania kotłów, które z kolei 
ogrzewają budynki administracyjne i mieszkalne 
oraz napędzają turbinę parową, połączoną z ge­
neratorem do wytwarzania energii elektrycznej. 
Nadmiar wyprodukowanego prądu przekazuje 
Spalarnia — Elektrowni Miejskiej.

Przed wojną były zainstalowane w Spalarni 
Śmieci urządzenia do wyrobu płyt cementowych. 
Okupanci wywieźli je- do betoniarni na Głównej 
i tam pozostały one do dzisiaj.

Nie wszystkim brakom zaradzą robotnicy
To, co obecnie oglądamy w Spalarni daje naj­

lepsze świadectwo poznańskim robotnikom. Ich 
pracowitości, ofiarnej i wytrwałej inicjatywie za­
wdzięczamy, że Poznań nieomal bez pomocy po­
trafi! wydźwignąć się z ruin. Ale przecież naj­
bardziej chętne i obrotne jednostki stają w koń­
cu bezradne, gdy zabraknie im środków do dal­
szej pracy.

Najważniejsze braki, które paraliżują pracę w 
Spalarni są: brak środków transportowych —- a 
więc wozów, które odwoziłyby kubły ze śmie­
ciami do punktów zbornych i samochodów-śmiet- 
niarek, które by przewoziły odpadki do Spalarni. 
Brak dalej części do maszyn a w końcu telefonu, 
który Dyrekcja Poczt i Telegrafów mogłaby wre­
szcie założyć — tym bardziej, że dopomogą do 
tego sami pracownicy.

22 robotników w Spalarni śmieci trwa na po­
sterunku z podziwu godnym uporem, nie chcąc 
zejść z niego póki zaczęte prace nie dobiegną do 
końca. To, że ćeł zostanie w końcu osiągnięty nie 
ulega żadnej wątpliwości.

Tadeusz Pasikowski

Cz^iehuc^ suszą:
Karta żywnościowa czy 200 zł

Nie żyjemy w czasach biblijnych a mimo to 
widzimy, że w otaczającym nas życiu dzieją się 
nieraz najrozmaitsze cuda.^Bo jakżeż inaczej na­
zwać można fakt, że grupa ludzi pobierających 
normalnie karty żywnościowe, pewnego miesią­
ca nie otrzymuje ich zupełnie!

Jestem członkiem Chrzęść. Związku Inwalidów 
Cywilnych, Starców, Wdów i Sierot i od stycz­
nia rb. pobierałem karty żywnościowe I kat. W 
miesiącu lipcu jednak, mimo wypełnienia i zło­
żenia kart wymiennych, okazało się nagle, że dla 

<75 członków Związku zabrakło kart żywnościo­
wych. Na zapytanie, co ćńę z nimi stało, oświad­
czono nam, że wydane będą następnego dnia, a 
kiedyśmy się zjawili, zostaliśmy poinformowani, 
że prawdopodobnie zaginęły. W ciągn kilku na­
stępnych dni tłumaczono się, że urząd kartkowy 
na ul. Sierocej wydał za mało kart, że nie spo­
rządzono jakiejś listy, że wreszcie — być może 
— panienka, która karty odbierała, zgubiła je w 
drodze lub została okradzioną. Nie wiadomo, ja­
kie były istotne powody tajemniczego zniknięcia 
aż 75 kart żywnościowych. Fakt faktem, że lu­
dzie ich nie otrzymali. Po pewnym czasie, kiedy 
poszkodowani nie ustawali w zgłaszaniu swoich 
słusznych pretensji, władze związkowe nie wi­
dząc innego wyjścia z sytuacji, postanowiły wy­
płacić poszkodowanym po 200 zł zapomogi.

Jeżeli się weźmie pod uwagę cenę produktów 
wolnorynkowych oraz wysokość otrzymanej „na 
odczepne" sumy, nie trudno wyobrazić sobie, 
w jak kłopotliwej sytuacji znaleźli się wszyscy, 
dla których kart nie starczyło. Cóż ma począć 
bez karty żywnościowej wdowa, otrzymująca Cd 
300 — 400 zł miesięcznie renty? Czy jest w sta­
nie za otrzymane 200 zł zakupić w wolnym han­
dlu wszystkie te produkty, jakie pobrałaby sy­
stemem kartkowym? A należy pamiętać óyrnież 
o tym, że posiadacze kart I kat. poza normalnym 
przydziałem otrzymują różnego rodzaju dodatki 
(papierosy, paczki unrrowskie) i niewątpliwie 
karty lipcowe będą do ich uzyskania prędzej czy 
później potrzebne.

Nie wchodząc bliżej w sprawę tajemniczego 
zniknięcia kart stwierdzamy jedno: ekwiwalent, 
jaki nam łaskawie wyznaczono jest nie wystar­
czający. Nawet najmniej orientujący się w dzi­
siejszych stosunkach obywatel zdaje sobie jasno 
sprawę z tego, że 200 zł nie zastąpi nigdy karty 
żywnościowej T kat. Należy więc uczynić wszyst­
ko, by znaleźć sposób wynagrodzenia straty, 
poniesionej przez rzeszę inwalidów, starców i 
wdów. Byliśmy kiedyś pełnowartościowymi 
członkami narodu, pracowaliśmy dla państwa a 
w miarę możności je«2cze pracujemy i dlatego 
dzisiaj zwracamy się do kompetentnych czynni­
ków o1 zajęcie się naszą sprawą i jej przychylne 
załatwienie. ‘ Emeryt
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SPORT
Polska - Szwajcaria 3:2

W ramach sportowych igrzysk robotniczych 
Szwajcarii, w których biorą udział reprezentanci 
ośmiu państw — Polska reprezentacja piłkarska 
spotkała się z drużyną szwajcarską wygrywając 
mecz w stosunku 3:2.

P. M. S. (Poznań) — Wojsko Polskie 
2:0 (1:0)

Rozegrane zawody towarzyskie w ubiegłą so­
botę na stadionie śródeckim pomiędzy zespołem 
fabrycznym Państwowego Monopolu Spirytuso­
wego z Poznania a Wojskiem Polskim (jednostka 
z Biedruska) zakończyły się zwycięstwem dru­
żyny fabrycznej.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Janiszewski 
i Andrzejewski. Sędziował dobrze ob. Brodowski. 
Publiczności około tysiąca. (W-k)

Britania I (Poznań) — K. K. S. I 
(Gostyń) 5:2 (2:2)

Zawody finałowe o wejście do klasy ,.B“ roze­
grane w Gostyniu zakończyły się pewnym i za­
służonym zwycięstwem zespołu poznańskiego.

Bramkami podzielili się dla zwycięzców: Gra- 
hianowski (2), Fe-rtsch, Majchrzak i Kaczmarek. 
Dla pokonanych bramki zdobył prawy łącznik.

(W-k)

„Traktor" I (Starołęka) — „Nivea“ 
(Poznań)

W nadchodzący piątek, dnia 26 bm., o godz. 
18-tej na boisku „Polonii" w Głównej, ul. Har­
cerska odbędą się zawody piłkarskie pomiędzy 
fabrycznymi drużynami z. Państwowego Przed­
siębiorstwa Traktorów i Maszyn Rolniczych z 
Poznania - Starołęki, a zespołem fabrycznym 
„Nivea“ z Poznania - Zawad. (W-k)

P. K. S. — Ubezpieczalnia Społeczna
W sobotę, dnia 27 lipca br., o godz. 18-tej na 

stadionie Pocztowego Klubu Sportowego przy 
moście św. Rocha odbędzie się mecz piłki nożnej 
między I drużyną P. K. S. a Klubem Sportowym 
Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu.

OM TUR (Poznań) — H. C. P. 7:2 
w tenisie

Wyniki techniczne Tozegranego meczu teniso­
wego były następujące:

Tomaszewski I (OM TUR) — Stefański (HCP) 
6:4, 6:1; Michalak (OM TUR) — Szelerski (HCP) 
6:3, 6:0: Tomaszewski II (OM TUR) — Szelerski 
(HCP) 7:5, 7:5; Michalak (OM TUR) — Stefański 
(HCP) 7«s5, 7:5; Kalińska (OM TUR) — Hoja­
nówna (HCP) 1:6, 1:6; Tomaszewski-Wojciechow­
ski — Stefański - Walter 6:4, 6:2; Halinowska - 
Michalak — Ho janówna - Stefański 5:7, 0:6;'Ka­
miński (OM TUR) — Ignasiak (HCP) 6:0, 6:0 
w. o.; Tomaszewski III (OM TUR) — Białas 
(HCP) 6:0, 6:0.

Drużyna OM TUR-u ambitną grą zapewniła 
sobie wejście do finału. W przyszłą niedzielę 
spotka się ona ze zwycięzcą drugiej "grupy 
(„Ostrovia“ — „Zjednoczeni"). Spotkanie to'za­
powiada się bardzo interesująco ze wzglądu na 
udział czołowych rakiet Poznania.

Pływacfwo polskie

Refleksje na marginesie Mistrzostw Polski
Pierwsze powojenne Mistrzostwa Polski zor­

ganizowane przez Polski Związek Pływacki w 
naszym grodzie, dały nam poza możliwością 
zorientowania się w poziomie naszego pływac- 
twa, wielki atut propagandowy.

bardzo dobra, poszczególne konkurencje prze­
prowadzone zostały sprawnie i punktualnie, w 
myśl z góry ustalonego planu i programu. Spea­
ker p. Budziński i sprawozdawca p. Górczewski 
stanęli na wysokości zadania. Organizatorom

Fragment z meczu pitki wodnej między Polską 
, Zachodnią a Wschodnią.

Poznań jako miasto o dawnych 1 starych tra­
dycjach sportowych, dumny jest z wyróżnienia, 
że tu a nie gdzie indziej urządzono Mistrzostwa 
Polski, i że nasi pływacy w mistrzostwach ze­
społowych i indywidualnych zajęM. szereg czo­
łowych miejsc.

Ta dziedzina sportu, najdemokratyczniejsza, 
nie wymagająca wielkich ihwestycyj i sprzętu, 
jest dostępna każdemu. Rzucone hasło „Wszyscy 
powinni umieć pływać", znalazło w ostatnich 
zawodach najlepszą propagandę. O tym, że każ­
dy z nas powinien zostać pływakiem i że sport 
ten winien być uprawiany przez wszystkich ja­
ko 6port najzdrowszy i najhigieniczniejszy, nie 
ulega dyskusji. Rzucony projekt nauki obowią­
zkowego pływania w programie szkolnym wi­
nien być co prędzej zrealizowany.

Przechodząc z kolei do samych mistrzostw 
stwierdzić należy, że organizacja zawodów była

Szeiągowiczówna 
po zwycięstwie.

i Zarządowi PZP należy się pełne uznanie. Sę­
dziowie bez zarzutu.

Z kolei należy scha­
rakteryzować naszych 
pływaków. Znany nam 
już z przed wojny Ra­
mola z KS Pogoń —.Ka­
towice, nie zawiódł po­
kładanych w nim na­
dziei. Zdobył on tytuł 
Mistrza Polski w kon­
kurencjach 200 m, lOOm 
craz 1500 m stylem do­
wolnym, przyczyniając 
się jednocześnie do 
zwycięstw swej druży­
ny w biegach sztafeto­
wych. Zemyr z Polonii 
— Bytom okazał się wMistrz Polski Ramola Karol

skok „baletowy** „mój pierwwy skok** skok „zadowolonego**

Sprostowanie
W numerze 199 z dnia 22 bm. w tabeli rozgry­

wek finałowych POZPN podano drużynę KKS 
na pierwszym miejscu ze stosunkiem bramek 
25:8. W wypadku takiego stosunku bramek na 
pierwszym miejscu winna znajdować się Warta, 
która przy tej samej ilości punktów co KKS — (7) 
miała stosunek bramek 16:5. Oczywiście jest to 
błąd, który powstał na skutek niedopatrzenia 
drukarni, gdyż KKS rzeczywiście znajduje się na 
pierwszym miejscu lecz ze stosunkiem bramek 
25:7.

Mistrzostwa lebkoatłetYCzno pań 
Okręgu Poznańskiogio

Okręgowe Mistrzostwa Lekkoatletyczne pań 
odbędą się w dniach 27 i 28 bm. na boisku „Arena" 
przy al. Reymonta. Udział w mistrzostwach mogą 
wziąć wszystkie zawodniczki zrzeszone w klu­
bach — członkach PZLA.

Mistrzostwa przeprowadza się w następujących 
konkurencjach: biegi — 60, 100 i 800 m; skoki 
w dal i w zwyż; rzuty kulą, dyskiem i oszczepem. 
Poza tym odbędzie się trójbój dla młodzików oraz 
pięciobój i chód dla panów.

Konkurencje mistrz, dla pań odbędą się w so­

botę, 27 lipca od godz. 18-tej i w niedzielę, 28 lipca 
od godz. 10-tej. Trójbój dla młodzików odbędzie 
się w sobotę, 27 bm., o godz. 18-tej. Pięciobój 
i chód w niedzielę, 28 bm, o godz. 10-tej. Wpi­
sowe do mistrz, dla pań wynosi 5 zł od zawod­
niczki i konkurencji. Do trój- i pięciobo ju 10,— zł 
od zawodnika. Do chodu 5,— zł od zawodnika. 
Zgłoszenia kierować należy do dnia 26 bm. do 
sekretariatu POZLA Poznań, pl. Kolegiacki 13, 
m. 7. Zgłoszenia bez wpisowego są nieważne.

Sport no weso&a

dziewiątką na ratusz
Poznańscy sportowcy mają swoje ambicje. 

„Musimy przodować" — to jest hasło sportowca. 
Nasi sportowcy, nie tylko widzą w uprawianym 
przez siebie sporcie rozrywkę, łub zaprawę fi­
zyczną, umieją połączyć przyjemne z pożytecz­
nym. Z zawodów czy igrzysk, kluby robią im­
prezę dochodową, z której dochód przeznaczają 
na różne cele.

Ostatnio kluby poznańskie zorganizowały 
szereg imprez tego rodzaju. Wspomnę tylko dla 
przykładu o zawodach piłkarskich na odbudowę 
kościoła w Starołęce i o ostatniej imprezie na­
szych kręglarzy, którzy cały dochód z imprezy 
przeznaczyli na odbudowę poznańskiego Ratusza.

Ponieważ sam jestem miłośnikiem sportu krę- 
glarskiego, gdyż kulałem w kręgle, mając jakieś 
3 lata, później zaś, kulałem na różnych kierma­
szach o nagrody, a poza tym zawsze z żalem 
spoglądam na nasz zniszczony Ratusz, więc wy­
brałem się na Kręglarnię do Zielonogrodu na 
Wildzie, by rozruszać zleniwiałe mięśnie i ko­
ści, a tym samym dorzucić parę złotych na przy­
spieszenie odbudowy kochanego Ratusza.

W pierwszej chwili, czułem się trochę zaże­
nowany, wchodząc w towarzystwo brzuchowa- 
tych panów i przeważnie przysadzistych pań, ale 
przywitano mnie tak serdecznie wykrzyknikami: 
„Hoj-Hoj-Hojra" i „Fik-Fik-Kajosz", że nabrałem 
od razu animuszu, odpowiedziałem „Dobry rzut" 
(w ślad za wtajemniczonym już w arkana sztuki 
kręglarskiej moim kolegą) i natychmiast kazałem 
sobie zapisać trzydzieści serii, płatnych z góry.

Mimo, że jestem, jak wspomniałem, znawcą 
w tej dziedzinie sportu, troszeczkę byłem stre­
mowany. Ścisk był ogromny i na swoją kolejkę,

długo trzeba było czekać. Czekając, robiłem to 
co inni. Kibicowałem, podpierałem bufet t sta­
rałem się wypić taką samą ilość bomb piwa, jak 
starzy wytrawni kręglarze. To ostatnie zajęcie, 
sprawiało mi trochę kłopotu, lecz starałem się 
dorównać w tempie, bo jak twierdzą kręglarze, 
picie piwa należy do treningu i utrzymania wła­
ściwej wagi. Jedno tylko mnie się nie podobało, 
gdyż do stołu piwo musiałem podawać i nazy­
wano mnie „fuchsem", niby dlatego, że jestem 
nowicjuszem. Taka już ich uświęcona tradycja. 
Siedząc przy stole przy opróżnionych do dna ku­
flach, nawiązywałem z poszczególnymi sportow­
cami rozmowę na tematy kręglarskiego sportu. 
Bo o czym z nimi mówić? Oni innego tematu nie 
znają. Mimo, że jestem dość elokwentny, często 
milczałem, gdyż ich słownik fachowy był dla 
mnie nie bardzo zrozumiały. Zapamiętałem sobie 
kitka zdań i wyrazów fachowych, lecz cóż — nic 
a nic nie rozumiem. Mam jednak nadzieję, że 
kiedy mój okres „Suchsowski" minie, będę tak 
samo „uczony", jak moi koledzy po kuli.

Siedząc przy 12-tym kufelku gawędzimy sobie 
o tym, jak kto kula, jakie są wyniki poszczegól­
nych zawodników, o technice rzutu, a prym wo­
dzi 196-funtowy kolega, przedstawiciel branży 
masarsko-wędlintarskiej. Krytyka idzie na ca­
łego. „Przecież widziałeś Franek, jak świgal Ka­
ziu, to same koszone mu wyłaziły, potem na dru­
gim torze zaczął inaczej zasodzać i ścinać to 
zaro mu inaczej obalało. Pyszny i Zielina to ino 
dyszlami walili i mają po 35, a Nowak to stale 
irłioł kaksztul".

„Ale! — co też pan mówi, tak z nim fte nte 
było. Przecież wczoraj węglarzem był kolega

Alojzy, a Beszterda, mimo stosowania krótkich 
i długich, czasem nawet zawijanych ma pierw­
sze miejsce 1 jako jedyny liczy 36".

„Dyrektorku kochany! — ady jemu to stę Uni­
to. Chłop ma szczęście, choć bejmów łopsko zo­
stawił, a ostatnio na treningu to mtoł na zmianę 
plusy i minusy. Acha — wołają wos redaktorku. 
Wasza kolejka. Hoj, hoj, bojra! idźcie i pokoż- 
cte, co prasa umie, a jo byde stoi na lewy no­
dze, żeby wom’ dziewiątki obalało".

Poszedłem, przeżegnałem się w duchu i kulam. 
Za szklanym przepierzeniem ruch, śmiechy i uJ 
wagi na zmianę, a ja się pocę, zmieniam z part­
nerem tor, robię pod rząd kilka fachowych 
dziur, a poza tym nie mogę mimo wysiłku i siód­
mych potów (piwo jakoś musi wyparować) oba­
lić ponad 4 do 5 kręgli. Stoją, jak do deski przy; 
śrubowane i kpią sobie z moich wysiłków. Po 
skończeniu całej serii, dowiedziałem się, że rzu­
cając właśnie z takimi wynikami, otrzymałem 
przydomek „Kaksztul". Tylko nie wiem, czy to 
określenie dla mych wyczynów jest pochlebne 
czy nie. Mimo wszystko utrzymałem powagę do 
ostatka. Powinszowano mi sukcesu, odprowadzo­
no mnie do bufetu — pokrzepiono kilku kuflami 
piwa. Jak się później dowiedziałem, w tym dniu 
otrzymałem i drugi tytuł, mianowicie „Węglarz", 
a to dlatego, że miałem najmniej punktów. Uwa­
żam to sobie za honor, bo jednak tytuł, to tytuł 
Trzeba go uszanować. Miałem dwa tytuły i tym 
zawstydziłem nawet panie, które mimo wysil 
ków i upału nie zdobyły żadnego.

Jestem zadowolony i przepadam za kręglar- 
skim sportem. Nabrałem manier kręglarskich, 
chodzę w przysiadach, ramiona noszę szeroko, 
całe noce śnię • kręgielni, kiedy wchodzę do 
mieszkania, to witam stę z żoną słowami „Do­
bry rzuti" a żoneczka odpowiada mi „Hoj-Hoj 
Hojra".

Sport Jest pięknyl — Prawda?

K. Jarecid (HCP) Mistrz

dość dobrej formie w 
pływaniu na wznak i na 
100 m zdobył tytuł mi­
strza. Jarecki z H.C.P.
— Poznań choć daleki 
wynikiem od byłego re­
kordu Polski ustalonym 
przez Heidricha (1.17) 
zajął pierwsze miejsce 
mistrzowskie w 100 m 
stylem klasycznym. Mło­
dy i ambitny zawodnik 
KS Warta — Poznań,
Taedling, rokuje jak 
najlepsze nadzieje na 
przyszłość. Startując w 
różnych konkurencjach 
i zajmując dobre miej­
sce za mistrzami Polski
szczególnie w sztafecie przysporzył laurów swe. 
mu klubowi.

Czasy naszych zawodniczek są na ogół prze, 
ciętne, lecz należy się pocieszyć tym, że więk­
szość pływaczek, to narybek młody, przedsta­
wiający materiał na przyszłe mistrzynie. Podzi­
wialiśmy na terze zawodniczki, które nie miały 
więcej ponad 14 lat, a zajmowały czołowe miej­

sca. Zawodniczki takie 
jak Wycieka z Polonii 
— Bytom, Niestrojówna 
z Siemianowiczanki, mi­
strzyni Polski Szelągu, 
wiczówna z H.C.P. 
Poznań, Dawidowiczów- 
na z KS Cracovia 
Kraków, a z najmłod- 
szych Miklasówna 
RKS San — Poznań, ro­
kują jak najlepsze na­
dzieje.

W skokach, niestety, 
mało zawodników mogło 
się popisać. Uzyskiwa­
ne punktacje nie były 
na ogół wysokie i tę

Szelaźowiczórrna HCP-Pozna£ dziedziną winni szenej 
zainteresować się przede 

wszystkim kierownicy i trenerzy naszych po­
znańskich klubów. Jedynym,, lopiej opanowanym 
skoczkiem z wieży był Skorupka z katowickiej 

Pogoni. Bredlich z Sie- 
mianowiezanki pokazał 
ładną klasę i zdobył ty­
tuł mistrza w skokach z 
trampoliny.

Omawiając skoki, na­
leży wyrazić uznanie 
skoczkom, produkują­
cym się, poza konkur­
sem w skokach humo­
rystycznych. Wyczyny 
ich'spotkały się z uzna­
niem a publiczność hu- 
raganowym śmiechem i

' hAz-i'''k oklaskami nagradzała
' wykonawców.

Drużynowo w ktasła 
mistrzowskiej przodo­
wała drużyna Craco- 
■yii, która uzyskała 127

punktów I tytuł Mistrza Polski przed drużynę 
Pogoni — Katowice. Zaszczytne trzecie miejsce 
zajęła poznańska drużyna KS Warta, a dalsze 
poznańskie drużyny zeszły na dalsze miejsca: 
(HCP — piąte, San — siódme miejsce)

Jest to i tak duży sukces, biorąc pod uwagę, 
że stawało w tej klasie 25 drużyn

Mistrz w skokach z wieży 
K. Skorupka

Zwycięska sztafeta KS-Warta.

W kłasie pierwszej, Poznań odniósł z-decyd0- 
wane zwycięstwo, do którego przyczynił się ze­
spół KS Warta, który zdobył 145 pkL przed Sa­
nem, zdobywającym 87 pkt Poza drużyną Elek­
tryczność — Warszawa czwarte miejsce zajęł* 
drużyna KKS — Krotoszyn z 40 punktami. W t®I 
klasie punktowano także 25 drużyn* z czego 
8 zeszło bez punktów.

Jak z tego wynika, w tej dziedzinie sporto 
Poznań zdobył się na dość poważny wyczyn 1 
należy się spodziewać,' że w następnym roW 
sukcesy naszych pływaków będą jeszcze więk­
sze. Mamy obecnie szanse ku temu, gdyż krył* 
pływalnia daje zawodnikom możność korzysta­
nia 2 treningów w okresie zimowym.

Mamy nadzieję, że sukcesy tie zdopingują »*' 
szą młodzież i że nie spoczywając na lau-rack 
zabierze 6ię jeszcze intensywniej do uprawiani’ 
tego najszlachetniejszego ze sportów.

Tom-

Czwórmecz „Starszych Panów" 
na rzecz kościoła

W sobotę, dnia 27 hm., o godz, 18.30 na sW. 
dianie śródeckim wystąpią „starsi panowi’ 
„Warty", „Czarnej Sztuki", „Polonii" z ClównW 
i „Britanii" ze Środki w turnieju błyskawiczny1'' 
o nagrody ufundowane przez Klub Sporto*J 
„Britania" na rzecz odbudowy kościoła pod 
św, Małgorzaty na Sródce, (W-W
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Rn’3 23 lipca 1946 r. zasnęła w Bogu, po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
namaszczona Olejami św., śp.

z Nowowiejskich Dnia 23 lipca 1946 zmarł nagle w Szcze- 
cinie śp.

GrzegorzJadwiga Czechowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm., o godz. 11-tej z kaplicy 

cmentarnej na Jeżycach.
Msza św. w sobotę 27 bm., o godz. 8-mej rano w kościele św. Michała 

przy ul. Matejki (narożnik Spokojnej).
W nieutulonym żalu

D , , ,,. mąż, matka, bracia i rodzina
Poznan, ul. Wyspiańskiego 16.

przeżywszy Lat 34.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. 

z don™ żałoby w Szczcinie-Pogodna, ul. 
Kossaka 11, o czym zawiadamia

247% grono przyjaciół.

24643 Pianino krzyżowe tanio sprzt 
dam, Kopernika 6 m, 12.

Wrześnio wicz, Ratajczaka 7 
Materace i dreliszki. Per lek,- 
I ptr. — tel. 39-31. 24619

Dnia 24 lipca 1946 r. zasnął w Bogu, po długich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 78, mój najdroższy 
mąz, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Dnia 23. 7. 1946 zmarł nagle, po długotrwałej chorobie, mój 
kochany mąż, nasz drogi ojciec, dziadek, brat, szwagier i wuj, śp.

Józef Antoni CzabajskiMichał Suchocki w 73 roku życia.
Msza św. za duszę zmarłego odprawiona zostanie 25 bm., 

o godz 8tmej w kościele św. Wojciecha, pogrzeb dnia 26 bm., 
o godz. 11-tej z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, dzieci, wnukowie, rodzeństwo i rodzina 

24714

Pogrzeb odbęd: 
z domu żałoby.

Izie się w niedzielę, dnia 28 lipca, o godz. 17-tej

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i wnuki

Pobiedziska, Swarzędz, Poznań.

Ti reda iriJeiono
n> Crupneft

jfireda 3 ftorony
S»ips — lniany

malarskie w wielkim wyborze
Sathy — iaSuery

poleca 24185 a
f#r. Oosiulshi i 1

Poznań, ul. Wrocławska 75 • tel. 35-35 |
—mmiHiiiiiii iiinr—TiiriiiirTTOiniJMnrraii.1 uji n mu rinnnT-i t

„Wpław przez Wrocław
W ramach „Święta Morza" orgamz.u}e Liga 

Morska we Wrocławiu w dniu 28 lipca 3 km bieg 
pływacki na Odrze. Ponadto odbędą się ^awody 
pływackie oraz dwa mecze piłki wodnej z udzia­
łem czołowych drużyn polskich: Cracovii, Pogoni 
Katowickiej, Polonii Bytomskiej i reprezentacji 
Wrocławia.

Dla zwycięzców biegu „Wpław przez Wrocław" 
ufundowano wiele cennych nagród: puchar Min. 
Gomułki, nagrody Woj. Piaskowskiego, Dowódcy 
D. O. W. gen. Popławskiego, gen. Siwickiego, 
Prezydenta inż. Wachniewskiego, Prezesa IKS 
Wrocław Drobutaj wielu innych. 7-413

Zgłoszenia dla zawodników zamiejscowych 
przyjmuje Oddział Ligi Morskiej (Zarząd Miejski).

Dnia 23. 7. 1946 r., po krótkich lecz ciężkich z anielską cier­
pliwością znoszonych cierpieniach, zasnęła w Bogi), opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
i troskliwa matka, teSciowa, siostra i babcia, śp.

z Jankowskich

Dnia 20 lipca 1946 r. z marł po długich i ciężkich cierpieniach

Dr Tadeusz KubickiKatarzyna Koperska przeżywszy 55 Lat.
Pogrzeb odbył się we wtorek, 23 lipca br., z kościoła farnego 

na cmentarz parafialny w Szamotułach.
O czym zawiadamiają krewnych i znajomych

siostra, brat 1 rodzina
Poznań, ul. Grochowska’39, Mały Gaj, poczta Szamotuły.

24705

przeżywszy Lat 69.
W nieutulonym żalu pogrążeni 

mąż, dzieci, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Różana 22.
Pogrzeb odbędzie się w piątek,-26 bm., o godz. 16-tej z kaplicy 

cmentarza Bożego Ciała w Dębcu. 24784

Ostrzeżenie
Zginęła nam pieczątka następującej treści:
Społem*, Odd-zaał Mleczarski, Dział Techniczny, Poznań, 

Składowa ar 5,
Ostrzega się przed nadużyciami.

,,Społem**, Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. w War­
szawie 'Sp, z o. a. Okręgowy Oddział Mleczarsko Jajczarski

w Poznania — Poznań, ul. Składowa 5.
24774

Ogłoszenie
Zarząd Miejski, pow. miasta Wrześni przyjmie zaraz wy­

kwalifikowaną siłę na stanowisko kierownika referatu po­
datkowego. Uposażenie według grupy VIII pragmatyki 
urzędników państwowych — plus 1'5 proc, dodatku samo­
rządowego oraiz 450,— zł miesięcznie dodatku ty. stołówkę.

Niewykluczonym jest przyznanie dodatku funkcyjnego, za­
leżnie od uznania Zarządu Miejskiego.

Stanowisko jest stałe z możliwością uzyskania stabiliza­
cji na dożywocie.

Oferty tylko wykwalifikowanych kandydatów’ prosimy 
•składać najpóźniej do dnia 1 sierpnia 1946 r. 7-437

W z y w a m y
Inżynierów i Techników 

Przemysłu Materiałów 
Budowlanych i Mineralnego
do spiesznego podania nazwisk 
i adresów do Zjednoczenia Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych. 

Poznań, ul. 3-go Maja 5

Zgłoszenie w związku z sierpniowym Zjazdem 
br nżowym w Bydgoszczy 

7-428

Beczki ś zbiorniki
do benzyny 200 1 i większe kupi
Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK" 
24786 Wyspiańskiego 10

Oferty piśmienne z jpodaniem ceny

WYTWÓRNIA CUKIERKÓW
„ P O L O NIA "

Poleca swoje wyroby znanej jakości

Przetarg P. K. P.
D, O. K. P. w Poznaniu. Oddział Drogowy w Szamotu­

łach ogłasza przetarg nieograniczony na roboty dekarskie 
w obrębie. Oddziału Drogowego w Szamotułach. Oferty na­
leży składać w kopertach zamkniętych I zaJakow-amych z 
napisem ,,Oferta na roboty dekarskie" w skrzynce ofertowej 
w Oddziale Drogowym do dnia 5 sierpnia 1946 r. godz. 11,30. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 sierpnia 1946 T. o godz. 12 00,

. Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacenie wadium w 
wysokości 1 proc, zaoferowanej sumy w kasie stacyjnej. 
Zarząd Kolej zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta, bez względu na cenę, jak również prawo unieważ­
nienia przetargu w mazie gdy przetarg nie da wynikli. Zwrot 
wadium w razie nieprzyjęcia oferty nastąpi po ukończeniu 
przetargu. W razie cofnięcia oferty przez oferenta po rozpo­
częciu przetargu łub odmowy podpisania umowy przez ofe­
renta wadium przepada na nzecz PKP. Podkładki i ślepe kosz­
torysy ofertowe można c trzymać w Oddziale Drogowym 
Ref. IV. w Szamotułach, ul. Dworcowa 23. 7-429

Poznań, płac Wielkopolski 6
Telefon 38-79

Skórka pomarańcu. kg 200 zł. 
Pektyna do galaretek 
Smaki owocowe, barwniki 
Olej parafinowy 
Miód pszczelny 
Mleko w proszku 
Mąka pszenna 
Proszek do pieczenia

Spółdzielnia

ul. 27 Grudnia

Maszyna plaistyczn, 
rządy cukiernicze

Puchary do lodów
Platery, kotły'
Proszek do wiązania lodów 
Papil-oty, mankiety do tortów 
Pergamin, papier do paków, 
Kawai, herbata, kakao

Cukiernicza
3 telefon 31-57

24652

Papierosy
na karty i amerykańskie
bez czekania w ogonku, słale w kiosku
24703 Dąbrowskiego 78 a

Ogłoszenie przetargowe
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznania podaj® niniej­

szym do publicznej wiadomości, że zamierza sprzedać w 
drodze przetargu różne przedmioty i lo.wary znajdujące się 
w magazynach Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego w Po­
znaniu jiak:

zegary, lodówki, maszyny do szycia, głowice maszyn do 
szycia, maszyny do księgowania, motorki zdekompletowane, 
kalafonię, ko-rki ftp.

Bliższych informacji udziela arę w biurze Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu, Plac Wolności 16, 
pokój 38. 7-431

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznania 
Wydział Powierniczy

WÓZKI DZIECIĘCE
w wielkim 

wyborze
najniższe ceny

polecaSPRZĘT DOMOWY 6
Poznań, Se w. Mielżyńsfclego 16

| Starszego chłopca do posyłek t
4 „o.zutaj. ♦

Spółdzielnia Pracy 
Kupców Podroż, i Przeds4. Handl.

24755 w Poznaniu
Zgłoszenia: Wrocławska 38 I p. — Od g. 9-łej do 15-tej

Szkoła Rolnicza 
w Żydowie

powiat i poczta Kalisz
sprzeda natychmiast:
1) karetę krytą
2) powózk-ę
3) motor na prąd
stały, typ EC-20 — 
Volt 110 7-439

Papiery dla biur, mar- 
morki intiolisatpiskw,

i inne nadeszły

B. Kiciak
Hurtownia papieru, 

materiałów piśmiennych
i galanterii

^Poznań, ul. Zielona 7
* Telefon 11-07

Potrzebny fachowiec z branży 24511

do uruchomienia i prowadzenia 
wytwórni na dobrych warunkach. 
Zgłoszenia: Poznań, Długa 5, m. 6

Półroczny Kurs Handlowy 
rozpoczynam 5 sierpnia. Kur­
sy Handlowe Smólskiego Wa- 
wrzyniaka 33.________ 7-288
Kursy pisania ma- maszynie 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki ma­
szyny bi-urowe, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

24034
Tańców nowoczesnych wyu. 
cza Adela Szczurkówna, Jan 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter._____ 24295
Kto wyuczy książkowo ści 
przebitkowej? 04. , ,Gł. Wiel­
kopolski'’ nr 24632.

długie, golfy I bryczesy od 908,— zł.
poleca 233M

Tani Zakup - Feliks Konieczny 
Poznań, Dąbrowskiego 46 
Garderoba męska I chłopięca

wejście z Rynku Jeżyckiego - tel. 34-61 i 39-16

MAKULATURĘ
GAZETOWĄ

sprzeda je codziennie od 
godz, 8-mej rano do 18-tej 

wieczorem bez przerwy 
Księgarnia „Czytelnika'
23866 POZNAŃ
aleja Armii Czerwonej 1.

STtMPII^
?? - POZNAŃ

Nasypy waczkę 
półautomatyczną
do napełniania karlon. 
proszkiem do szorow.t

kupi 24788
Krakowska Fabryka My^ła

C. ŚMIECHOWSKI
K r a k ó w,Zabłocie 1

Ogłoszenie
nieograniczonego przetargu ofertowego na roboty mostowe

Urząd Wojewódzki w Szpzecłmie, Wydział Komunikacyj­
ny ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na usunięcie 
dwóch i pół przęsła stalowej konstrukcja mostu drogowego 
z rzeki Odry w Kistrzyniu.

Potrzebne do przetargu podkładki ofertowe są do pobra­
nia w biurze Wydziału Komunikacyjnego w Szczecinie.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 sierpnia 1946 r. o godz. 
10-tej w biurze Wydziału Komunikacyjnego w Szczecinie. 
Do tego terminu należy składać oferty w zalakowanych 
kopertach.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Kasie Skar­
bowej w szczecinie wadium w wysokości

a) 2*/« przy ofercie do 1,000.000 zł,
b) l.,5*/» przy ofercie do 5,000,000 zł,
c) l*/» przy ofercie ponad 5,000,000 zł.
Ponadto do oferty należy dołączyć zaświadczenie o wy­

sokości subskrybowanej przez Firmę Premiowej Pożyczki na 
Odbudowę Kraju.

Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo dowolne­
go wyboru oferty, zmniejszenia robót fub unieważnienia 
przetargu. 7-438

nowy
lub mało używany 6-cio osobowy

kupią
Oferty „Głos Wielkopolski" nr 24594

Sąd Grodzki w Margoninie
Obwieszczenie

Na wniosek:
1. Leona Zielsdorfa, urodzonego dnia 3. 6. 1877 w Rad- 

wankach, pow. Chodzież, swa Konstantego i Katarzy­
ny z domu Michalska, rolnika zamieszkałego w Lipiej­
górze, pow, Chodzież;

2. Heleny Zielsdorf z domu Kemndtz, urodzonej 1. 9. 1887 
w Lipiejgórze, pow. Chodzież córki Andrzeja i Apolo­
nii z domu Krygier, zamieszkałej w Lipiejgórze pow. 
Chodzież;

3. Marty Zielsdorf, urodzonej 4. 4. 1914 w Lipiejgórze 
pow. Chodzież, córki Leona i Heleny z domu Kemnitz. 
zamieszkałej w Lipiejgórze pow. Chodzież;

4. Łucji Zielsdorf, urodzonej 16, 11. 1924 w Lipiejgórze, 
pow. Cbpdzież córki Leona i Heleny domu Kemnitz, 
zamieszkałej w Lipiejgójrze pow, Chodzież;

5. Agnieszki Zielsdorf, urodzonej 18. 11. 1927 w Lipiej­
górze pow. Chodzież, córki Leona i Heleny z domu 
Kemnitz zamieszkałej w Lipiejgórze, pow. Chodzież;

6. Jana ZAegemhagena, urodzonego 39. 11, 1887 w Lipiej- 
gónze, pow. Chodzież, syna Edwarda i Krystyny z domu 
Szafnanek, zamieszkałego w Lipie, pow. Chodzież;

7. Stanisławy Ziegenbagan z domu Stefaniak, urodzonej 
8. 5. 14593. w Panigrodzu pow. Wągrowiec, córki Jana 
i Anastazji z dotrm Musiał zamieszkałej w Lipie pow, 
Chodzież

wszczęto postępowanie rehabilitacyjne.
Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej

działalności wnioskodawców względem Narodu Polskiego, 
aby o tym doniosły Sądowi w terminie do dnia 27 sierpnia 
’.94« r. 7.43$

Margonin, dnia 9 lipca 1946 r.
Sąd Grodzki
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Lekarskie

Masaże ręcizme, wibracyjne, 
elektryczne — Poznański Za­
kład Przyrodoleczniczy. Ale­
je Marcinkowskiego 20 tele­
fon 38-26. 23401

Woźnica do jednego konia z»
spaniem na placu, natych­
miast potrzebny. Zgł. Leon 
Hoppel, św. Marcin 6 m, 6.

24756

P. K. O.
V — 4499
Biuro Działu Ogłoszeń „ Uill ,

u.1 Wyspiańskiego 10 I piętro

OCl:OSJC4E/l/f/I f&fłOOUlBE

Wolne posady

Gosposi starszej, inteligentnej, 
referencjami poszukuje adwo­
kat Waligórski Rogoźno, Ko­
ściuszki 2. 7-398

Mechanik poszukiwany zaraz. 
Mąsźyny Biurowe, Piotr Pie- 
przycki, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 26. 24620

Ek.spedient(ka) potrzebny za­
raz z wieloletnią praktyką, 
uczciwa. Skład kolonialno-de- 
Likatesowy plac Wolności 11.

Czeladnik kuśnierski zaraz 
potrzebny. Zgł. Jeżycka 7 m. 
7, od godz. 16—18. 24746

Uczennica zamiłowaniem do 
krawiecc zyzny damskiej po­
trzebna, Zgł. między 7—8 
wieczór — Szamarzewskiego 
32 m. 15. 24743

Przyjmę pracownika fizyczne­
go, do wytwórni mydła — Po­
znań — Górczyn. Stęszewska 
nr 1. 24738

Robotnicy budowlani potrze­
bni. Al. Marcinkowskiego 27, 
Kucznerowicz. 24737

Czeladnik stolarski i pole- 
rowrnk potrzebny — Stolar­
ska 2. 24723

Szuka posady

Samotna obejmie gospodar­
stwo z dobrym gotowaniem u 
kulturalnych zaraz. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 24536

Kuchmistrz germażer poszuku­
je posady. Józef Kilkowski, 
Poznań, ul. Poznańska 50 m. 9.

24496

Panienka inteligentna, przy­
stojna, zdolna, ładny charak­
ter pisma, przyjmie posadę 
początkującej biurowej, oko­
lica obojętna. Of. „Gł. Wiel­
ko poł ski " nr 7- 435,

• do 13-tej w sobotn od 8-tne; 
ertnioowy druk ogłoszeń Administracji

iunto.K.nk^ 
.Społem" qt 8 

do 12-tej w Poznanie

I Wszelkie wyciągi operowe 
I kupi — Chmielewski Zygm. 
| Augusta 3 m. 3. 24798

Willa dwumieszkaniowa ce­
na 1,100,000 sprzeda — Me- 
telski, św. Marcin 13 telef. 
I4'22- 24320
Dom pięciopokojowy w Kłec­
ku koło Gniezna sprzedam, 
cena 200,000. Metelski , św, 
Marcin 13, tel. 14-22. 24317

Kamienicę 5-piętrową, cen­
trum, idealną połowę cena 
1,500 000, sprzeda — Metel­
ski, św. Marcin 13, tel. 14-22. 
*■ 24315

Pianino okazyjnie — Chmie- i Maszyna krawiecka męska 
lewski. Zygm. Augusta 3 m. 3 j tamo — Wyspiańskiego 15

24803 ; m. 11. 24634
Kaszę jęczmienną, mąkę, ©- 
tręby poleca Młyn Strzelecki 
Marcinkowskiego 16. 24799

Konwie do mleka czerwone 
20 litrowe, 40—50 sztuk 
sprzedam. Of. „Par", Rataj­
czaka 7 pod „7,471". 24796

Księgowy,
rutynowany, fachowiec 
potrzebny zaraz lub od 
15. VIII. br. Zgłoszenia 
z życiorysem i świadec­
twami do F-my 7-415
STEFAN JARMUŻ
Damasławek, paw. Wągrowiec

Woźnica, który pnzy rozwozie 
piwa i wody pracował z.araz 
,,Wulkan", Grochowe Laki 5

24720

Ekspedientka dzielna na so­
boty, poniedziałki i wtorki 
potrzebna — Borowicz, 
W. Garb ary 21, skład. 24717

Dziewczyna, która umie go­
tować potrzebna — Borowicz,

Garbary 21, rzeźnictwo.
24716

Administrację majątków
ziemskich także na Zachodzie 
przyjmie zawodowy, rutyno­
wany, uczciwy j trzeźwy 
rządca gosp. Of. „Gł. Wiel­
kopolski" nr 7-432.W

Młynarz starszy, samotny, 
były właściciel z gotówką 
obeznany z maszynami prze­
miałem remontem, poszukuje 
zaraz lub później posady, ja­
ko pierwszy, samotny mag.

Kamienicę 5 składów — cena 
2.500.000, sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13. tel. 14-22.

24316
Parcela 2 500 m! w Ławicy, 
cena 200,000. Parcela 1,500 
m2 z domkiem, cena 170 000, 
sprzeda Metelski, św. Mar­
cin 13. tel. 14-22. • 24313

Kamienicę komfortową Jeży­
ce spiesznie sprzedam cena 
2,300.000 — Metelski św.
Marcin 13, tel. 14-22. 243J4

Samochód trzykołowy „Tem­
po". jak nowyy • sprzedam. 
Zgł.: Zakład Jubilerski, św. 
Marcin 27 w podwórzu.

24790

Opony: samochodowa 17 — 
4,25 i motocyklowa 19—3,00 
mało używane, okazyjnie —' 
Informacje: tel. 44-35. 24695

Sprzedam duży wózek o 2-ch 
kołach na gumie. Bazar Lu­
dowy, Paderewskiego 7 (daw­
niej Nowa), 24692

Sprzedam generator, motory 
fisharmonium, wagę uchylną 
— Wawrzyniaka 13 m. 2.

24676

Dąbrowskiego 15 22580

Asyst.-techn.-dentysta młod­
szy, prowadzenia gabinetu, 
80 km Poznania, dogodna ko­
munikacja, utrzymaniem wzgl. 
wydzierżawię od 1. 8. 46. 
Zgł.: Ogrodawa 14, II p., W. 
Ko-tli ński (mleczarnia). 24548

Techniczka dentystyczna sa­
modzielna w technice, chcąc 
się wydoskonalić w operaty* 
wie potrzebna w Poznaniu, 
Of.: „Głos Wielkopolski" nr 
24566.

Księgowy (wa), do samodiz. 
prowadzenia ksiąg, potrzebni 
Skład Porcelany, Poznań St. 
Rynek 92, róg Wronieckiei,

24709

Przyjmę posadę inkasenta 
lub magazyniera. Of, „Głos 
Wielkp." nr 24733.

Mistrz piekarski przyjmie po­
sadę kierowniczą lub* w spół­
dzielni. Of. „Gł. Wielkp." 
nr 24732,

Rutynowana ekspedientka do 
składu pieczywa i ciastek po­
trzebna zaraz, Of. „Gł. Wiel­
kopolski nr 24690.

Wykończarki mogą się zgłosić 
zaraz. Pracownia futer ,,Ala­
ska" Sew. Mielżyńskiego 20.

24562

Potrzebny majster murarski 
do naprawy murów pod zało­
żenie dachu w domu — Za 
Bramką 13. Zgł.: M. Morie­
go 8 m. 6, Władysława 
Szwarc. 24687

Dobrze zaprowadzony skład 
galanteryjną-papierniczy z a- 
genturą, mieszkaniem odstą­
pię, wydzierżawię. Adres 
w skażę „Gł. Wielkp," • nr 
24298.

Breriarium Romanum Desclee 
& Soch japoński ' papier
— komplety skórą oprawne
— sprzeda „Femina", Fre­
dry 4. 24382

Sprzedam motocykle: angiel­
ski ,,Rex" 500 cm, Yictoria 
100 cm i rewolwerówkę, stan 
pierwszorzędny. Szlifiernia. 
Rzeczypospolitej 9 , 24789

Szafa składana tanio, dobry 
stan — Grunwaldzka 14 m. 
48. 24777

Willa 12 ubikacyj, cała wol­
na, Osiedle Grunwaldzkie 
sprzedam. Of. „Gł. Wielko­
polski" nr 24674.

Motocykl D. K. W. 123 cm, 
sprzedam, godz. 17—20 — 
Strumykowa 24 m. 7. 24673

Parcela leśna, budowlana w 
Kobylempolu około 2500 me­
trów kwadratowych ■ z drze­
wostanem 40-letnim na sprze­
daż. Cena 250.000 zł. Of. „Gł. 
Wielkp." nr 24672.

Kupie plac względnie wypa­
lony dom w punkcie nadają­
cym się. na założenie piekarni. 
Ofert-; „Głos Wielkopolski" 
nr 24780.
Kupię piec cukierniczy do wy. 
pi-eku ciast do wmurowanie. 
Może być używany w dobrym 
stanie. Potrzebuję zaraz. — 
Zgł. firma Elektron, ul. Pie- 
rackiego 9. 24782

Ogród działkowy kupię. — 
Oferty Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1 nr 533. 24757

Wóz d-o ro-zwózki piwa kupi 
, Wulkan". Gro-chowe Łąki 5.

24721

Ręczne maszynki do wyrobu 
cukierków kupię. — Oferty 
„Glos Wielkopolski" nr 24710.

Kupię patefon elektryczny, 
płyty pława. Zgłoszenia do 
15-tej, Wielka 9 m. 4. 24708

Adapter z płytami oraz gło­
śnik - uniwersalny. Dąbrów, 
ski ego 78a, kiosk. 24704

• 24679.’ ‘ aP°l«ltś^

Mieszkania 2. lut,3.pokoje 
go z meblami lub bez 
kuję. Zwrócę koszty ren,^ 
Zgłoszenia Mostowa 29 m b

__________________
Pokoju pustego w śródmici™,, 
n,e wyże, 2 piętra na źatr.ntt 
rentgeno-dentystycznv nos-,, 
kuję. Oferty ,,Glo« 
polski" nr 24671.
Mieszkania w willi"Tub 
willę z ogrodem poszukuje 
żynier. Remont przeprowa<u/ 
Oferty „Głos Wielkopol^ 
nr 24670. K

Gimnazjalista poszukuje skaw
mnego pokoiku okolicy P=,' 
ku Wilsona. Oferty „gS
Wielkopolski 24668.

Przyjmiemy 2 techników dro­
gowych i 2 majstrów do re­
montu nawierzchni szoso­
wych, asfaltowych i smołow- 
cowych. Oferty:' ..Głos Wiel­
kopolski" nr 24603.

Krawców na duże sztuki, tyl­
ko dobre siły zaraz — Długa 
11 m. 6. 24685

Murarzy
przyjmie Przedsię­
biorstwo Budowlane 

ul. Słowackiego 27, m. 9
24490 od g. 3 do 6.

Poszukiwani tkacze lub 
tkaczki do materiałów lnia­
nych. Zgł. ze świadectwami 
— L im an o wskiego (Spoko j- 
na) 29 m. 13 godz. 16—17.

24683

Pomocnik fryzjerski potrze­
bny zaraz i uczennica — Koś­
cielna 4. 24681

Panienka do dwojga małych 
dzieci potrzebna zaraz — ul. 
Matejki 2 m. 4 . 24678

Potrzebna sajnodzielmeisza 
gosposia z gotowaniem" sprzą­
taniem bez prania do bez­
dzietnego małżeństwa na pro­
wincję zaraz. Prusa 15 m. 10.

24482

Pomoc domowa potrzebna 
tylko uczciwa, na wyjazd do 
dobrego domu. Zgł. Lodowa 
4 m. 4. 24664

Pomocnik krawiecki na ma­
rynarki potrzebny zaraz — 
A. Lupa, Przecznica 1. 24228

Fryzjer potrzebny zaraz — 
ul. Jetskego, mroź. rynku

24642

Mar ar ze i robotnicy potrzeb­
ni. Zgłoszenia Prze ładownia 
Miejska (Garbary) Magazyn 
nr 7. 24515

20 2.

Czeladnik kuśnierski może 
się zaraz zgłosić na stałą po­
sadę. Pracownia futer — W. 
Wilczak Wrocławska 37.

24770

Potrzebna samodzielna gospo­
sia z dobrym gotowaniem i do 
wszystkiego do 2 osób. Re­
ferencje konieczne. Wynagro­
dzenie dobre, Osiedle Grun­
waldzkie, ul, Skarbka 30.

23758

Fryzjerka lub fryzjer damski 
potrzebni zaraz. Chodzież, 
Rynek 17 . 24468

Przyjmiemy zaraz biegłą ma­
szynistkę możliwie ze znajo­
mością stenografii oraz siłę 
biurową ze znajomością księ­
gowości przebitkowej. Oferty 
z odpisami świadectw do fir­
my ,,Rolnik" Spółdiz. Rolo, 
Handl. Międzyrzecz. (Ziemia 
Lubuska). 7-424

Uczciwą, inteligentną panien­
kę do dwojga dzieci, zaraz. 
Długa 5 m. 6. 24513

Poszukujemy wykwalifikowa­
nego, doświadczonego dro-

> branża do samodzielnego pro­
wadzenia farmy wylęgowej, 
elektryczne inkubatory 16,000 
jaj, Spółdzielnia drobiarska 
,,Kura", Szczecin, Wzgórze 
Arkańskie, 7-422

na wyjątkowych 
warunkach przyjmie

Eiseskiauio

Wychowawczyni do rocznego
chłopca zaraz. Zgłoszenia sił 
kwalifikowanych z świadec­
twami Poznań, ul. Dąbrów, 
skiego 51 m .5. 24750

trzebna, Poznań ul. Półwiej- 
ska 16, 24751
Krawiec samodzielny d*o pro- 
w a d zen i a. pracowni potrz e - 
bnv — Skórzekowa. Czerw©, 
nak. 24753
Zegarmistrzowski pomocnik 
na prowincję potrzebny. Of. 
Czytelnik. Armii Czerwonej 
nr 1 nr 530, 24754

Uczciwa dziewczyną z goto­
waniem potrzebna zaraz. —
Długa 5 m. 6. • 24512

Dwóch woźniców do fabryki
wód mineralnych zaraz. Frań-
kiewdez. Bossa 64. 24493

Fryzjerka i pomocnik potrze-
bni. Focha i'53. 24636

Fryzjerka dzielna na stale —
Woźniak, Focha 36. 24631

Meble różne, nowe, używane 
komplety orąz oddzielne 
sztuki, wielki wybór okazyj­
nie — Stefan Janiak. Ry­
bak? 6. 22290

Fortepjany sprzedaje i kupuj 
również wypożycza — maga­
zyn Fortepianów, św. Marcin 
nr 22, podwórze. 21941

Inteligentnej starszej osoby 
kontrola cegły rozbiórkowej 
poszukuje. Zgł.. Matejki 39 
m. 10, po godz. 18-tej.

1 Miody gwarantowane! ♦
2 węzę, wosk, ule nowoczesne, roje ♦
i i wszelki sprzęt pszczelarski J
$ 247,9 kupisz tylko. *
♦ hi Ufni

Kościelna 9, przy Rynku Jeżyckim

Już się ukazał Nr 8
dwutygodnika

Tflada
I ŻYCIE PRAKTYCZNE
Cenne rady z dziedziny życia praktycznego 

Do nabycia w Księgarni Wydawniczej

„CZYTELNIK”
POZNAŃ, ul. Czerwonej Armii nr 1

24610

Mgr. farmacji', 6 lat prakty­
ki przyjmie posiądę w Pozna­
niu. Of. „Gł. Wielkp." »r 
24730.

Meble nowe i używane w 
kompletach i odzielne sztuki 
poleca najtaniej — Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74. .6-272

Gospodyni poszukuje posady 
bez spania — Marcinkow­
skiego 19 m. 14, podwórze 
lewo. 24726

Samochód Opel Olympia w 
bardzo dobrym stanie. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 23835

Szofer z zielonym prawem 
jazdy z dwuletnią praktyką 
poszukuje posady zaraz, Adr. 
wskaż© „Gł. Wielkp." nr

Sklep-kwiaciarnia nowourzą- 
dzona, ruchliwa ulica, rów. 
nież na inną branżę, wszel­
kimi wygodami, zaraz odstą­
pię. Adres wskaże „Gł. Wiel­
kopolski" nr 24577.

Szuka posady księgowy po­
czątkujący z dobrym świa­
dectwem ukończenia nauki. 
Of. „GL Wielkp." nr 24696.

Urzędnik kiilkołelnią prakty­
ką na stanowiskach kierow­
niczych poszukuje posady ko­
respondenta, piszfe biegle na 
maszynie. Of. „GL Wielko­
polski" nr 24682. •

Młynarz samodzielny, dobry 
fachowiec, przyjmie odpo­
wiednie stanowisko. Zgł. P. 
Dux, Czerniejewo powiat 
" >zno. 24680

Zaufana inteligentna panien­
ka przyjmie posadę w biurze, 
również gospodarstwo do­
mowe lub kierowniczki. — 
Wieś niewykluczona. Oferty 

Gł. Wielkp." nr 7-434. ’

Krawcowa szuka posady za­
raz. Zgł.: Agencja gazet — 
Skoki. 24657

Gospodyni-kucharka szuka 
posady. Of. ..Gł. Wielko po! 
ski" nr 24651.

Sprzedaże

Pianina, fortepiany, Fishar­
monie. pierwszorzędne, du­
ży wybór poleca Betting 
Leszno. 7-102

Maszyny do pisania, liczenia, 
księgowości, powielacze, aryt. 
mometry, naprawia fachowo, 
szybko" i tanio, f-a W. Chrza­
nowski. pl. Wolności 2. 22767

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele poleca Fa Banaszyń- 
ski Poznań, Pólwiejska 20. — 
Telefon 43-56. 24174

Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, lampy radiowe, aku­
mulatory. baterie, płyty gra­
mofonowe, najtaniej Dom Ra­
diowy, św. Marcin 45a war. 
sztat napraw. 24170

Kawiarnię z urządzeniem w 
ruchliwym miejscu, spiesznie 
sprzedam, cena 280,000. Me-^

Czyszczarki
nowe, kompl. marki
„Siahl-NeusmU"

nr. 10 i 20

5 Poznań £ 
5Rooseve(ła 11 tel. 30-29 ;

Sprzedam motocykl 200 Zun- 
dapp, radio uniwersalne. 4 
lamp. Wierzbięcice 30 m. 18.

24535

Sandały kłapać ze, aut ó w ki«, 
pantofle domowe, Dembińska^ 
W. Garbary 8 (hurt — detal).

24514

50 krzeseł, biurowe, lokalo­
we (buk). Kolejowa 48 sto­
larnia. 24507

Niebywała okazja!!! Kamie­
nicę pełno komfortową, do­
chodową, bez długu, 8 skła­
dów sprzedam. Cena 1.500.000 
„Union", Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4. Telefon 1-1-69,

24473

Kamienice. Domy. Wille. Par­
cele? Place. Składy. Najwięk­
szy 'wybór. Poleca „Union", 
Transakcje załatwia solidnie.'* 
dyskretnie. Poznań, Rzeczy­
pospolitej 4. Telefon 11-69,

24474

Parcelę dzielnica willowa O- 
stroroga tanio sprzedam. „U- 
nion", Rzeczypospolitej nr 4. 
Telefon 11-69 . 24476

Wagę uchylną, dywan 3X4 
sprzedam. Hetmańska 20 m. 1.

24429

Ciągnik 85 KM na benzynę 
wraz przyczepką 5 tonową. 
Centra, Grochowe Łąki 4.

24269

Rury żelazne okazyjnie sprze­
dam, 94 mtr rury czarnej 
gazowej 25/s cala, 68 mtr lł/s, 
51 m4r 1 cala. Of. z poda­
niem ceny kierować do „Gł. 
Wielkp." nr 24776.

Szkła do zapraw
kompletne poleca Hur­
townia Sprzętów Ku­
chennych

Z. Kaniewski i Ska
Poznań, ul. W. Świę­
tych nr 3, Tel. 26-83 

24574

Redakcja — Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10 I. ptr. Telefon nr 64-75.

Konto PKO V-4499. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego ‘ 8.
Kolportaż (abonament pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań ul. Bukowska 3. — Telefon 78-64. 

Konto' PKO V-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.

Motocykl 500 D. K. W., re­
je s tnowamy, dobry s tan,
sprzedam — Kręta 7 m. 3,

24781

Kajak 2 osobowy, kanapę 
pluszową, fisharmonię — 
Grottgera 10 m. 1. 24593

Fortepiany, pianina wyso­
kiej klasy, po cenach najniż­
szych nabyte w fachowej flr- 
mie, istniejącej niemal 50 lat, 
dają gwarancję rzetelnej ob­
sługi — Drygas Skarbowa 15,

24621

Kamienica III piętrowa skła­
dem spiesznie sprzedam, ce­
na 1,000 000 — Metelski, św. 
Marcin 13 . 24759

Willa 2X4 pokoje, 1 X_ 3 
pokoje, komfort ogród 3000 
m2, Puszczykowie, cena 
1 ■200,000 sprzeda — Metelski, 
św. Marcin 13 tel. 14-22.

24760
Willa 2 X 3 pokoje, garaż, 
ogród 1500 m2, cena ' 450,000 
sprzeda — Metelski, św. 
Marcin 13, tel. 14-22. 24761

Kamienica III piętrowa, 5 
składów, cena 2,5O8‘.,OO0 
sprzeda — Metelski, św. 
Marcin 13, tel. 14-22 . 24762

Parcela 926 m2 Osiedle War­
szawskie. cena 185,000 sprze-

2 ławki ogrodowe i regał — 
Stolarnia Wierrejewski, W. 
Garbary 52 . 24747

Motocykl „Peugeot”, szafa- 
żelazna kasa rejestracyjna. 
Zgł. tel. 30-72. 24744

Amatorowi--— stylowy gabinet 
męski kluby skóra1, złoty sa­
lon damski, oraz stołowy 
sprzedam. Wiadomość: tele­
fon 78-60. 24742

Piłę do rżnięcia drzewa-, 
przenośną, na motor benzy­
nowy sprzedam tanio — Wa- 
dzyń-ski, Poznań Niska 3, te­
lefon 17-86. 24741

Motocykl D, K. W. 200 ccm
w dobrym stanie sprzedam — 
Wadizyński, Poiznań, Niska 3, 
tel. 17-<86. 24740

Maszynę krawiec, męską z 
motorem z powodu wyjazdu. 
Prusa 2 m. 6 I. p. 24735

Wzorowe...........

Radio 3 lampowe, frzyzakre. 
sowe, zmienny — Focha l-86a 
m. 3, od 16-tej, ' 21669

Kamienicę zamienię sprze­
dam natychmiast — Jeżyce', 
dochód 30 tys. Of. „Głos 
Wielkp." nr 24667.

Sprzedam '2 łóżka żelazne 
bez materaców i taśmę inży­
nierską 20 mtr. stalową na 
krążku. Of. „GL Wielkp." 
nr 24665.

Dętki samochodo-we — stare, 
nieużytki kupuje f-ma Jene­
rał czvk Poznań, Matejki 53, 
tel. 62-66. 24675

Willę z ogrodem w Poznaniu 
kupie. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 24666.

Szukam mieszkania trzvpofc^_ 
jowego z kuchnią w okolścr 
Jeżyt. Oferty ..Gło-s W-.rik»3 
polski" nr 24649.

Poszukuję tykalu handlowej® 
możliwie z ' mieszkaniem,* _ 
Zg ło s z en i a Dasz yń-skieg© 90
m'2'_______________ 24615
Poszukuję pokoju omcblową. 
nego lub próżnego możliwie 
w śródmieściu. Wiadomość 
Jana III 12 m. 8, prelęgniac. 
ka. 24627

Dzierżawy

Ton malarski
dostarcza wagonowo

iilż. 1ÓZEF ROMiErn

Motocykl 125 D. K. W. sprze­
dam — Słowackiego 38 m. 16.

24663

Wóz gospodarski lekki, szli­
fierka (szmergiel) prąd stały 
sprzedam. Kolejowa- 37, kuź­
nia. 24662

Kupna

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma ,,Artebe". ul. Kantaka 
nr 10. 22835

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka. 
Poznań, ul. Daszyńskiego 59.

24126

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, żarówki, anody, akumu­
latory, baterie, płyty. Sprze­
daje — Kupuje .Radiomecha­
nika" Poznań, św. Marcin 25, 
telefon 12-38. 24180

Meble używane kupuje 
Magazyn Mebli — św. 
cin 74.

M.ar-
6-261

Willę okolica Teatru Wiel­
kiego kupię wprost od właś­
ciciela, Zgł., „Par", Rataj­
czaka 7 pod „7,411". 24341

Przyrządy laboratoryjne ku­
puję. Hurtownia. Drogeryjnai, 
Pólwiejska. 39, teł, 19-63.

24623

Pasy .transmisyjne, węże gu­
mowe — strażackie, spawar­
ki elektryczne, obrabiarki do 
drzewa i metalu, łożyska kul­
kowe i rolkowe, narzędzia i 
wszelkie artykuły technicz­
ne kupuje — sprzedaje. M. 
Mołicki, św. Maroin. 50 te­
lefon 24-43 . 24335

prowadzenie księgowości
Organizacja księgowości (specj. przebitkowo) 

nadzory, bilanse, podatki
B. de VIII©

Konc. Biuro Księgowań w Poznaniu, ulica Grottgera tO 
24601 Tel. 6S.2O

Sprzedam motocykl w pier­
wszorzędnym stanie D. K. 
W. 200 cm. Poznań. Mada- 
lińskiego 13 m. 36. 24734

Maszynę do pisania, walizko­
wą, dywan sprzedam — Pół- 
wiejska 6 m. 9. 24727

Opony 16-tk-i, 17-tki, 1‘8-tki 
i 20-tki do aut i wozów 
sprzeda — Kamiński Bu-

Większą parcelę na o-grodn,i. 
ctwo przy Poznaniu sprze­
dam. Of. „Gł. Wielkp." nr 
24724.

Kasa rejestracyjna, 4 bebłów. 
ka' okazyjnie 4.000. Of. ,,Gł. 
Wielkp." nr 24718.

Maszynę do pisania. nową 
walizkową sprzedam — Skar­
bowa 14 m. 10. 24699

Foto- aparat Yoigtlander Ska- 
par 3,5 sprzedam — Rynek 
Łazarski 5 m. 18 od 15—18.

24702

Maszynę Singer a damską, do­
brą (okrągłe) Żydowska 15/19 
m. 6a pierwsze wejście prawo.

24715

Ciągnik na 15 ton oraz 3 przy.
czepki kupimy. Zjednoczenie 
Ziemniaczane, plac Wolności 
13. 24478

Kamienicę. Dom, Willę. Par­
celę, Plac. Skła”d spiesznie ku­
pię, Cena obojętna „Union", 
Poznań, Rzeczypospolitej 4. 
Telefon 11-69. 24475

Kalafonię, chemikalia, steary­
nę, glicerynę, tłuszcze roślin­
ne i zwierzęce, woski i inne 
surowce, kupuje „Farmache­
mia", Poznań Libelta 11.

24175

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 23679 

Al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu, tel. 23-62.

Kupujemy srebro w każdej 
postaci. Fabryka Wyrobów 
Metalowych S. Jabłoński, Sp. 
z o. o. Poznań. Fr. Ratajcza­
ka 17. 24008

Okucia wszelkiego rodzaju do
drzwi, okien. Baskwile, zawia­
sy, zamki, antaby kupuje 
Spółdzielnia Ślusarzy, ul, Wil- 
końskich 6, Tel, 3960, 24779

Zamiana
JZamienię mieszkanie 21/’ wzgl. 
3'/z pokojowe nowoczesne 
Grottgera na mieszkanie w 
willi z ogrodem. Oferty „Głos 
Wielko'polski" nr 24602.

Pianino zamienię na radioapa­
rat — zegarek zloty lub gar- 
nitur męski. Oferty „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „7,467".

24800

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
na Ratajach na pokój z ku­
chnią w centrum. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 24748,

4-pokojiowe na 3-pokojowe 
tylko z kolejarzem. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 24713.

Zamienię wełniane kąpielów­
ki średni rozmiar 1 kolorowy 
woąl na białą sukienkę ślu­
bną ul. Szamarzewskiego 32, 
obuwnik, 24693

Zamienię 3 pok. i kuchnię w 
nowoczesnym bloku w Toru­
niu na 3 względnie 2 pok. z 
kuchnią w Pńznaniu, Oferty. 
Toruń ul. Matejki 74 m, 8.

24686

Zamienię pod m i ej ski e mie - 
szkanie dwa pokoje z kuchnią 
na mieszkanie w okolicy Je­
życ. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 24650.

Pieniądz

Mam kilkaset tysięcy. — 
Oczekuję p-ropoizycja. Oferty 
Księgarnia Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1 pod 517. 24582

Wolne lokale

Stróżostwo wynagrodź eonie:
dwupok-ojowe mieszkam i e bez 
dopłaty porządna, ulica oddam. 
Oferty pisemne „PAR". Ra­
tajczaka 7 pod „7,460". 24807.

Śródmieście lokal na skład lub 
warsztat odstąpię, remont nie­
duży. Oferty Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1 ur 547. 24/771

Mieszkanie 3 pokojowe wspól­
ną kuchnią, łazienką z mebla­
mi odstąpię. Oferty Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1 nr 548.

25772

2 pokoje z kuchnią i okład
oddam za remont. Zgłoszenia 
Grobla 23. 24711

Mam lokal pryncypalna ulica, 
szukam wspólnika najchętniej 
bławatnika z gotówką 400 000. 
Pilne oferty. „Głos Wielko­
polski" nr 24646.

Ubikacje sklepowe na praco­
wnię do' wynajęcia. Daszyń­
skiego 80 m. 2. 24644

Szuka lokalu

1—2 z kuchnią, okolica Łaza­
rza, względnie 1—2 jako sub­
lokator tylko przy jednej ro­
dzinie poszukuję. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 24568.

Urzędniczka poszukuje pokoju 
umeblowanego. Lodowa 41a 
m. 1. 24510

Samotna poszukuje pokoju pu­
stego lub umeblowanego, bez 
używania kuchni. Najchętniej 
S-ołacz. Zgłdiszenia kierować: 
Ratajczaka 35. Skład kapciu, 
szy damskich. 24792

Komfortowego, niekrępujące- 
go pokoju ze śniadaniem w 
śródmieściu poszukuje pan na 
stamowiskn. , Cena obojętna, 
teł. 30-1*4 . 24752

Pokoju wprost od gospodarza 
dla samotnej osoby. Oferty 
Czytelnik, Armii Czerwonej
1 nr 534. 24758

Samotna dobrze sytuowana 
poszukuje pokoju komfortowe­
go — łazienką. Wszelkie ko- 
szty remontu pokrywam — za­
raz. Oferty „Głos Wielkopol­
ska" nr 24745.

Oddam w dzierżawę gospo­
darstwo rolne w wojewódz. 
twie gdańskim na bardzo do. 
godnych warunkach. Wiado­
mość: Poznań, Spokojna 7.

24391

Zguby

Unieważniam skradzione pm- 
wo jazdy nr 8491, Jan Polak.

24542
Unieważniam książkę wojsko­
wą R.K.U. Krosno kartę re­
patriacyjną P.U.R. Krosnoi, do­
wód tożsamości D.O.K.P. 
Wrocław i zaświadczenie 
obyw. polskiego wydane przez 
Starostwo Powiatowe Krosno 
na nazwisko Bolesław Pająk,

7-421,

Unieważniam zgubiony dowód 
osobisty (187708 Warszawa), 
kartę rejestracyjną R.K.U. 
Śrem zaświadczenie rejestra­
cji M. O. Książ, kartę rowe­
rową. dowód koński na nazwi­
sko Maksymilian Ulanowski, 
T elesfor Ulanowski, Książ 
Wlkp. 24773

Dowody osob. na nazw. Wan­
dy Geriatowicz, tur. 12. 12. 
1923 skradzione urnie waźmjgi 
się, 24775

Unieważniam zagubiony do­
wód osobisty, kartę R.K.U. 
Kościan kartę rowerową. — 
Henryk Sfora, ur. 24.TO. 1912, 
Drzeć zewo, po w. Gostyń.

24739

Skradziono dwa futra), 1 cobt- 
ne. 1.białe,. Za udzielenie in­
formacji wysoka nagroda. — 
Oferty „Głos Wielkopolski"' 
nr 24707.

Znaleziono samo chodowe koło 
w dniu 14. 7. 46 przy ul. 
Cieszkowskiego. Odebrać z» 
zwrotem kosztów i wynagro­
dzeniem św. Marcin 68 m. 12.

24697

Zagubiono kartę rejestracyjną 
samochodu marki „Adler-Ju­
nior" nr rejestr. A 58084 ona« 
zielone pozwolenie na pro­
wadzenie pojiaizdów nr&chw- 
nicznych, wystawione praew 
Okręgowy Urząd Samochodo­
wy w Poznaniu, na nazwisk© 
Marian Woźniak, ram. w Po­
znaniu, Lodowa 12 m. 1. __

24689

Poszukiwania

Kto wie o losie Stefana No* 
wieki ego, urodź. 11. 8. 1896 
w Witkowie, który przebywał 
jako więzień polityczny w 
obozie *Funftedchen (pod Wro­
cławiem) do stycznia 1945. 
Blok 6 nr 34923 (podoba 
ewakuowany do obozu Bo- 
chenwald). O wiadomość, pro­
si żona. Maria Nowicka, 
kowo, po w. Gniezno, ui. 
szewska 17. 7-409

Różne
Portrety z każdej fotogr«®
wykonuje artystycznie 
CHA-FILM Warszawą, ul. Je­
rozolimska 27, Prowincję 
formujemy listownie.
Roboty ręczne na drutach, 
wykonuje się suknie, bleze* 

elką garderobą 
I “wurnca 5/0 

24015
ry oraz wszeiuą 
dziecięcą, ul. ^*'eroca-4aiis
n. 6.
Psychografolog przepowiada 
trafnie, określa charakter, 
zdolności, przeznaczenie 
Poznań, Jagiełły 5 m. 3, go­
dziny przyjęć 9—12. 24465
Trwałą ondulac-ję wszystkie 
figury gwarancja roczna 
konuje fryzjern ia Grób la

Peleryny, płaszcze gumo** 
podklejane, naprawiam tac no- 

(Jeżyce). Sienkn

Trwałą ondulację 
elektr.-parową 
aparatami

na ^7.
aparatamt sw. Marciu 68,, £•
ci alków ski (dawniej ^'^59

Wynajmę samochód 8 
do zwózki cegły lub 
materiałów. Zgłoszenia 
fon 40-69,
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